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P m c h  k o m e r c j a l i z a c j i  k o l e j i .
Uchwały kierowniczych ciał ruchu robotniczego.

E sa m

Jedoaiity frnnf przstisfawicielstw klasy pracuiąeei
przeciw  kom ercjalizacji koleji.

m as kolejow^ich W szczególności, stwarza zu
pełna kapitulacje państwa w obec organizaclyij 
kańitalislyldzinych.s ich dążeń i polityki. 

K ierownicze ciała ruchu  robotniczego
UŻYJĄ W SZELK ICH  ROZPORZĄDZAL- 

iNYCH SRODKóW  I CAŁEGO SWEGO 
W PŁYW U. ARY PRZECIW STAW IĆ SIĘ 

TEM U PR O JEK TO W I.
Zebrani oświadczają, że połilyka gospodar
cza, k tórej jaskraw ym  objawem je s t projekt 
p. Romockiego, prowadzi do ruiny! całej kla
sy robotniczej r

N astępnie omówiono sprawę kam pan j i 
Zagrażając in teresom  całej ludności i w yborczej do sam orządu miejskiego.

WARSZAWA. 7 m aja. (tel. w ń .  
pod' przew odnictw em  tow. Niedziałkowskiego! 
odbyło się w spólne posiedzenie przedstawi-l 
cieli C. - K. W. PPS.. Komisji Cci r. Zw. 
ZaW. i Z. Z K. Po referatach towarzyszy] 
K urylow icza i Żuławskiego, w sprawie 1. 
zw. kom ercjalizacji koie i. zebrani przyjęli 
jednom yślnie następu jącą  rezolucję.

..Zebrani stw ierdzają, iż p ro jek t t. zw 
kom ercjalizacji koleji opracowany) przez mid 
n is tra  Romockiego. uderza bezpośrednio w) 
najistotniejsze potrzeby niezależnosjcii gospo
darczej i politycznej oraz w bezpieczeństwo! 
Rzpljej. j

Ucieczki 28 członków bandy fałszerzy pieniędzy.
WARSZAWA. 7 majia. (teł. w ł.). Jak  do-) 

nosi „K ur je r  Czerw ony11, p ro k u ra tu ra  są-i 
dn okręg, w  W arszaw ie została dziś ran o  
zaalarm ow ana wiadomością, źe 28 członkówj 
bandy fałszerzy pieniędzy1, k tórzy wTaz zl 
b. aspirantem  policji śledczej Bachirachenl] 
mieli w  najbliższych dniach zasiąść za ławie! 
oskarżonych, uciekło w  niewiadomym kie-! 
runku . Fałszerze ci byli zwolnieni za kaucją

i mieli odpowiadać z wolnej stopy. Jak się. 
okazuje fałszerze ulotnili się już dawno z1 
W arszawy, a fakt ten  stw ierdziła policja, 
dopiero w czoraj spraw dzając ićih adresy). —1 
Jeden z uciekinierów p isał do rodziny1, z 
B erlina, inny zdołał zbiec do Am eryki po
łudniowej. Z 29 oskarżonych pozostał w  
W arszaw ie tylko Baciirach.

—Hi m a t

Operetkowe kandydatury.
W A RSZA W A , 7. m aja. (AW ). K om ite t w yborczy  

o rganizacji m onarch istycznych , o raz  ugrupow ań W a r
szaw skiej P raw icy  N a ro d o w e j doszły w czoraj do p o 
rozum ien ia  W spraw ce w y staw ien ia  w spólnej listy  p rzy  
w yborach  do lad y  m iejskiej. Połączone te  o rgan izac je  
przyjęły n azw ę  K om itetu gospodarczego  o rgan izacy j 
m onarchistycznych i w ystaw iły  listę , n a  czele k tó re j 
stać  b ę d ą : b. -egent Z. L ubom irsk i, kupiec w a rsz a w sk i 
H. F uk ier i roDotnJk febryczny Jelonek.

Stracenie Walaszczyka.
O s ta tn ie  ch w ile  sk a za n e g o . —  „Ja  nie chciałem  go za b ić“ .

WARSZAWA. 7 maja. (Lei. w ł.). Wczo-i 
ra j po odrzuceniu przez P rezy a tn ta  prośby! 
.Walaszczyka o ułaskawienie, o godz. lCMej! 
w ecz. Irodzina W. |Lj,. fojcieici oraz żona z dżiecM 
mi. 'udała się do więzienia. Waiaszczylk łu
dził się. do ostatniej chwili, że ułaskawienie! 
nadejdzie.

Przed godz. 12-tą przybył do celi Wa-f 
laszczyka spowiednik. Od tpj chwili nasłą-, 
p il u skazanego okres brrozo silnegb zdener
wowania. w k tórem  Walaszczyk co chwila

pow tarzał 2 zdania. ..Ja go nie chciałem żą
d lić ; ja  sam nie wiem jak się to wszyislko 
staloŁ

O fiarowanego przez zarząd więzienia po
siłku W alaszczyk nie p rzy ją ł prosząc tylko o 
papierosy.

Okoio godz. t nad ranem autem zawie
ziono W alaszczyka na m iejsce stracenia. — 
W ówczas dopiero Walaszczyk się uspoko
ił zupełnie i bez stawiania oporu, pozwo
lił się przyw iązać ao słupka.

P o ża r fabryki konserw  na K am 
czatce.

TO K IO 7 maja (Pa1.). United Press. Pa
row iec japoński, który- przybył z Właidy-, 
w ostoku do H a ko jat e donosi, że rosyjska 
państw ow a fabryka konserw  iw1 Użkńinńc na 
Kamczatce spłonęła, przyczem poniosło, 
śm ierć 28 robotników  japońskich, po acz as

gdy 54 zostało ciężko rannych. Reszta robot
ników  japońskich w  liczbie 300 była p zez 
policję rosy jską traktow ana niezwykle b ru 
talnie. W Hakoaate utw orzył się  komitet 
obyw atelski, który wyslosował db japońskie
go '.ministerstwa m arynarki petycję żądającą 
wylsłania japońskich okrętów  wojennymi ce
lem  ochrony Japończyków .

NAPRAWIACZE.
.. W A R SZA W A , 7. m aja. (AW ). P om iędzy  b lok iem  

w yborczym  P artji P racy  i Z w iązk jem  N ap raw y  R ze
czypospolite j n as tąp iło  w  zasad z ie  porozum ien ie  co  
do  w y staw ien ia  w spó lnej listy p-rzy w yborach  sam o
rządow ych . O statecznego sfina lizow an ia  ro k o w a ń  o -  
czekują dziś.

OBRADY MALEJ ENTENTY 12. MAJA.
B IA Ł0G R0D, 7. m aja. p a t . )  K onferencja  M ałe j 

E ntenty  ma być p rzy sp ieszo n a  i odbędzie  s ję  12. m a ja  
w  jach im ow ie o ra z  14. i  15. m a ja  w  P radze .

„WIEDEŃ I WIEDEŃCZYCY".
W IED EŃ , 7. m a ja . '(P a t .)  P rezy d en t rep u b lik i au -  

strjackiej o tw o rz y ł dziś w obecności p rz e d s ta w ic ie li 
w ład z  i k o rpusu  dyplom atycznego w y s ta w ę  „W iedeń 
i w iedeńczycy". W y staw a  ta  o d zw ie rc jad la  rozw ój ku l
tu ra lny  W iedn ia .

20 M IAST POD WODĄ.
N. JORK, 7. m aja. ,P at.) P ó łn o cn o - zachodnia  część 

stanu  L u iz iana  znajduje się p raw  je całkow [cje p o d  'w o
dą. C odziennie n o w e tam y są p rze ry w an e . Z górą 20 
m iast z o s a t ło  za lanych  a  w ie le  tan iejszuch  m iejscow  ości 
całkow icie zniszczonych.

11-LETNI CHŁOPIEC ZABÓJCĄ.
LUBLIN, 7. m aja. (RW ). W czo ra j w ydarzy ł się 

w 'fo lw a rk u  C hyrzów  po tw orny  w ypadek  zab ó js tw a  p o 
pełnionego przez  11-le tn iego  chłopca W ła d y s ła w a  Je
d ynaka , który  sw ego to w a rz y sz a  8-letniego Słom kę 
w yw iódł n ad  rzekę, i w  pewnym m om encie  pchnął w  
w odę , poczem  najspokojniej w rócił do  dom u . P o  kilku 
godzinach do p ie ro  w y d o b y to  z w ody  z w ło k i chłopca.

UWOLNIENIE KRÓLIKOWSKIEGO.
.WARSZAWA. [7 m aja. CAJW.). D n. -7 bm.

został tu ogłoszony Wyrok sądu Apelacyjne
go w  spraw ie Franciszka Królikowiskie^b.. 
oskarżonego o 'zabójstwo i skazanego W  1-1 
szej instancji n,a ,12 Jat. Sąd Ajpel. uchylił wy~r 
pok Sądu Okręg, i uniewinnił podsądnego. 
zarządzając uatychmia,slowo. uwolnienie K ró
likowskiego z więzienia. — Wyjrok ten wy
w ołał tu  zrozum iałą senzację.
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T y lk o

Kino Kopernik!
wyświetla od dziś:

w głównych rolach: JULJAN IGO SYM, HELENA MAKOWSKA, HALINA ŁABĘDZKA, 
—   OKTAW KACZANOWSKI, WANDA ZAWISZANKA i LESZEK OWRON =

Idą do Kanossy?
Sowiety zm ieniają tor dla swojej poli

tyki zagranicznej. Urodzeni m istrze kom pro
misu. k tórzy bez zająknienia się przeszli od 
haseł skrajnego komunizmu do rozbudow y
w ania państwowego kapitalizm u, w ybierają 
dla siebie droigę najm niejszego oporu.

Przed p a ru  laty zarezykowali olbrzym ią 
staw kę na rew olucję chińską. Przy' pomocy 
rozpętan ia demonów azjatyckiego naejona- 
liz(mu. chcieli zaaać cios kapitalizmowi. — 
Zaborczy wytrawny kapitalizml angielski — 
p rzy ją ł wyzwanie. Gra trwała parę lal Wśród 
najjaskrawsziyich efektów Sowiety wygrywa
ły  atu t za atutem i były u szczytu powodze
nia. Komisarz bolszewicki w 1 Chinach Boro
din uchodził za (mózg kierowniczy] rew olu
cji chińskiej. — Jego au to ry te t rów nał się 
autorytetom  najwybitniejszych m ężów  stanu1 
rządu południowo chińskiego.

Nagie niespodziewanie karta odw róciła 
się. Pod stopam i |agilaioróW komunistylczb 
liyich zaczęła płonąć ziejmia i to nielylko 
w północnych, naw pół feudalnych prow in
cjach. ale i w południowlyqh pod władzą* 
rzekom o zbolszewizowanej parIji chińskiej 
Kuo-min-tangu. Nacjonalizm  chiński szuka 
drogi do porozum ienia z kapitalistycznymi 
djablam i z Zachodu i w ypiera się jak ie j
kolwiek łączności z niedawnym  sojuszni
kiem.

R osja odtrącona brutalnie od Chin. sta
rym  zwyczajem, oddźiedziczonym po swoich

carskich poprzednikach zw róci teraz swoją 
uWagę na Zachód.

To zainteresow anie się europejskim  za- 
dhoaem może m ieć podw ójne objaw y i po
dwójne skutki.

In icjatyw a mogłaby się znaleźć albo w 
ręku I l i  m iędzynarodów ki, albo w  rękach 
rządu sowieckiego. W  pic rwSzy.nl wypadku 
popłynęłyby sowite subwencje dla partji ko
munistycznych Av krajach europejskich dla 
Wywołania wrzenia i niepokoju. W drugim  
Wytpadku rząd  sowiecki szukał będzie poro
zum ienia z państwami ..sąsiadująoemi i dą
żyć będzie we wspólnym  interesie do u trw a
lenia stosunków gospodareziylcih i politycz
nych. W spółudział delegatów Rosji sowiec
kiej w niędzynar. konfer. ekonom w Ge
newie Wskazuje na to. że ta druga tendencja 
zaczyna zdobywać przewagę.

To stanow isko utw ierdza i ten fakt. że 
I I ł  m iędzynarodów ka po olbrzym ich W slrzą- 
śnjeniach we w lasnem  kierownictwie do wię
kszych w ystąpień na zew nątrz nie je-st obec
nie zdolna.

Polska jest żywo zainteresowana w n a
w iązaniu stosunków ze Wschodnim sąsiadem. 
D yplom acja polska powinna żywo poprzeć 
każdy krok zm ierzający do wytw orzenia 
znośnylch stosunków  pomiędzy obydWomą 
państwam i, lenibardziej. że związki ekono
miczne i handlowe z R osją  dzisiejszą m uszą 
wzimocijić tendencję pokojowe po jednej i 
po almgiej Stronie.

Socjaliści niemieccy wobec „unia 
stalowych hełmów"

R eakcyjna o rgan izac ja  niem iecka „S tah lhe lm " przy 
gotow uje na  8. m aja  obchód jako  kon trd em o n strac ję  
w obec 1. m aja. P ierw szy  m a j w y p a d ł w  N iem czech, 
szczególnie w  B erlinie, w sp an ja le  i w y k a z a ł, że p rz y 
gn ia ta jąca  w iększość  ludności berlińsk iej go tow a jes t 
z  jak  najw iększą  stan o w czo śc ią  bronić republik i, p o 
stępu  socja lnego , o ra z  m iędzynarodow ego  p o k o ju  p rz e 
ciw  W szelkiej reakcji.

Kom uniści o d  tygoani już agitu ją p rzeciw  o b ch o 
dow i reakcyjnej o rgan izacji w  ten  sposób, ż e  albo 
żąd ają  by w ładze  zakaza ły  tej dem onstrac ji, a lb o  gro
żą iczynnem przeciw  niej w ystąp ien iem , co  m ogłoby 
sp ro w ad zić  s ta rc ia , po łączone z p rze lew em  Ikrwi.

Niemieccy socjalni d em o k rac i p rzes trzeg a ją  .przed
tem stanow isk iem  kom un istów , w zyw ając  rep u b lik ań 
ski B erlin  do  spokoju.

,,W  starych Niemczech socja ln i dem okrac i by li 
naiw iększym i p rzec iw n ikam i z ak azó w  zgrom adzeń  
p rzez  w ładze. Nie w alczyliśm y p rzec iw  szy k an o m  p o 
licyjnym , by p rzyw rócić  je w  sto sunkach , gdy m ieć 
będziem y socjalistycznych m in istrów  i p rezyden tów  
policji"...

K onstytucja w e im arsk a  przew iduje w y raźn ie  w ol
ność  zg rom adzeń . Z p ra w a  tego z rob ili kom uniśc i w y
datny użytek  n a  sw oim  zjeździe w  czasie  Z ielonych 
Św iątek  W r. 1926. Gdyby w tad ze  te ra z  S tah lhelm ow i 
zak aza ły  obchodu , byłoby to  niebezpiecznym  p re c e 
densem , k tóry  n ie  leży w in te re s ie  ro b o tn ik ó w .

Socjaln i dem okraci żąd a ją  jedynie, by policja p rz e 
strzegała  p o rząd k u  w  tym dniu, o ra z  by wszetteim i 
odpow iedn im i ś ro d k am i n[e dopuściła , aby cz łonkow ie  
tej p ro w o k a to rsk o -  reak cy jn o - m onarchiqznei o rg an iza 
cji p rzyby li na  zg rom adzenie  u zb ro jen i.

W  końcu odezw a w yraża opinję, że Walka z fa
szyzm em  .reakcyjnym będzie tern skuteczniejszą, im  
prędze, kom uniści znikną z pow ierzchni życja p o li
tycznego, ;ak to  stało się -już w  flustrji.

A peluje tedy  do  ro b o tn ik ó w , by jek n ą id a le j trz y 
m ali s ię  dn ia  tego  od  szopek  S tah lhelm u .

S tanow  isko  dem okratyczne i rozum ne. R eakcja  n ie  
zniknie na  skutek bu rd  i bójek, lecz  p rz e z  u ś w ia 
dom ienie klasy  roDOtniczej.

ARKADJUSZ AW ERCZENKO.

(Dokończenie).
— T ak. tak... — rozległ się za plecami 

sieczących krótki i poważny głos Tugou- 
chowa. — Dobrze, m ój młodzieńcze... Nad
użyłeś pan  mojej łatwowierności !••• No, 
tak... mogę „Wynieść s ię '1 zupełnie, żeby nie 
przeszkadzać zakochanym gołąbkom  !

Pani Helena z okrzykiem  przestrachu 
w yciągnęła lo męża ramiona, lecz ten kiw
nął poważnie głow ą:

— Nie w ym agam  usprawiedliwienia, ani 
w yjaśnień. Żegnam panią. Zdaleka będę 
przeżyw ał ten ciężki dramat i... wszelką ko
respondencję. nadchodzącą pod m oim  adre
sem, proszę k ierow ać *do hotelu „Bristol

A gdy zebrał rzeczy i wyszedł spiesz
nym  krokiem z głową opuszczoną, pani H e
lena wybmchnęla płaczem i padła W  objęcia 
oszołomionego Byczkowa.

Leicz po ehwiii luspokoiła się, otarła Izy.
i rzek ła  z rezy g n ac ją :

— No. niech go czarci p o r w ą ! Pal sześć! 
Sami sobie, we dwoje, będziem y żyć roz
kosznie. praw da?... T yś m ój najdroższy, je
dyny...

"Minął miesiąc.
Byczków Siedział w  pokoju hołeiu „B ri

stol “ u Tugouchowa i p raw ił ze złością:
— P an  postąpił ze m ną p o d le ! O kru t

nie ?...
Tugouchow rzek ł z łagodnym  uśm ie

chem
— A to z jakiego pow odu? Odszedłem 

by nie zakłócać waszego szczęścia...
— K łam stw o! Poprostu  pan podrzucił 

mi swą żonę. k tó ra  się znudziła, a ja  w pa
dłem jak  głupi !

— Czyżby p an  nie by} zadowolony ?
— „Zadowolony*1! To djabeł — nie ko

bieta ! Zła. kłótliwa, gadatliwa, histeryczka, 
a głupia !... Z resztą pan o tern w szystkieni 
sam: w ie najlepiej. Dobrego w arjala pan ze 
m nie w ystrugał sobie !

Tugouichow leżąc wygodnie na kołyszą
cym  się fotelu, spoglądał w zrokiem  leni
wymi.

— A uciec oa niej — nie można ! — 
skarżył się Byczków. N ie puszcza. Grozi 
skańdalem. Ładnie wpadłem, co?!...

— Tak. to do niej podobne — zgodził się 
mąż.

— Panie Tugouchow ! Pan ze m ną po
stąpił nodle. ale... ja  panu wszłystko wy
baczę. zapomnę jeżeli m i pan poradzi... znaj
dzie p an  w yjście z tego położenia...

— W yjście dość trudne... Ale — niech 
p an  postąpi, tak jak ja. Może się panu uda. 
Znajdzie pan sobie przystojnego młodzień
ca  i..

— Tak. ale gdzie i jak złowić takiego 
iajotę ? !

— W iązi pan, że ja złowiłem. Zresztą nie 
potrzeba do 'ego „idjoty".

Pan ie  dirogi ! Niech im; pan pomoże... Czyi 
nie m a pan kogo na widoku, m ój panie...

— P ini! — rzekł Tugouchow po namyśle* 
— Rzeczywiście postąpiłem  w onec pana nie
godnie,- a pan w ydaje się człowiekiem  nadeń

Isympatycznymi. Żal m i pana i chętniebyin 
‘pomógł... Kogofiy tu panu zaprotełgować... 
O ! Zdaje m i się. że Agramantow będzie do
bry. Przypom inam  sobie, że jeszcze wiosną 
rzuca ł pożądliwe spojrzenia na ten  mój 
,.ska’'b “

-- Agram antow  ? ! Agramaniow — wo
łał uradowany młodzieniec, wybiegając z po
koju. — Trzeba jspróbować...

! *  *  *

W  loży zacisznej restauracji siedzieli A- 
gram antow  i Byczków

Poklepując poufale Aoramanfowa po ko
lanie. Bylciżkow m ów ił wesoło:

— Panie d ro g i! Cóż to pana dawno nie

bvło widać ? ! P rzyjdź pan do minie ! Miesz
kam obecnie z H eleną Tugouchową. Piękna 
kobieta — powiadani panu — śpiewa, g ra  
i wogóle — czarow na b o g in i! Istny cud1! 
N iech p an  zajdzie do nas na herbatę. H e
lena niejednokrotnie pytała się o pana. P rzy j
dzie pan ?

„To idjota !‘L — pomyślał sarkastycznie 
Agramantow. m ierząc Byczkowa wzrokiem, 
pełnylm politowania.

A n a  głos r z e k i :
— Przyjdę, oczywiście, oczywiście.. A 

liaw et ju tro , jeśli można.
— Bardżo proszę !

* *• *
Po m iesiącu.
Agram ontow spotkał w  teatrze podczas 

an trak tu  lwołgina i skoczył do niego z o- 
tw artem i ram ionam i:

— Aaaa ! — kogo widzę ! Kopę lat 1 Mu
si p a n  przyrzec, że przyjdzie pan do mnie. 
M ieszkam sobie teraz Z prześliczną kobiet
ką — niem a pan pojęcia. Nazywam ją  „pięk
n ą  Heleną* ! Powiadam panu — jestem  za- 
dhwyicony! Niech pan Wpadnie do nas ju 
tro  — będzie nam  przyjem nie wypić z panem 
herbatkę. Z resztą lubi pan zapewne towa
rzystw o uroczych dam. co ? Cud1 piękności 
— daję  słowo — cud cudów ! Skarb nad 
skarby ;! Śpiewa, gra...

Iwołgin lekcew ażąco uśm iechnął się. po
cztem flegm atycznie zapytał;

— Pairaon, p a rd o n ! Czy] to czasem nie 
ta .Helena, co p rzedtem  była żoną Tugo- 
uchowa ?

— Hę,?-.- Co?... Taaak... a bo niby co?
— Niech się, p an  zbytecznie nie truuzi: 

To ja  byłem tym iierv zym. k tó ry  ją  w 
tensam  sposób odstąpił Tugouehowi. Szko
da pańskiej subjekcji — jestem  w  zupełno
ści = ,sy'ly... Znam  len „skarb nad* skarby**.^

Agramantow zbladł i milczał posępnie.
Sytuacja stawała się bez wyjścia.
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D O b  O R O W E  MES KIE

S U K N A
N A JT A N IE J  N A B Y Ć  M O Ż N A  w  F IR M IE

L u d w ik  R A L S K I
DAMSKIE Lwów, RUTOWSKIEGO 7 (“K O

Próba sił militaryzmu niemieckiego.
N a najbliższą niedzielę zoslał zw ołany 

do B erlina zjazd jednej z półwojlskowiyehl 
organizacji niemieckich t. zw. Slahlhelmn. 
O rganizacja ta. jak wiele innych wyręcza, 
N iem cy oficjalnie w ważnej dla nich spra
wie form ow ania arm ji. jak największej a r-  
m ji.

N iem cy nacjonalistyczne żyją m yślą o 
oGwecie. a o odwecie bez wojska, bez broni 
i całego rynsztunku bojowego mowy być 
nie może. są j one jconak skrępowane Irak- 
tatern w ersalskim , weoług którego siły 
zbro jne Niemiec nie m ogą wynosić więcej 
niż 100 tysięcy żołnierzy zawodowych. Ofi
cjaln ie też arnija niemiecka nie przekracza 
tej liczby, ale na jej tyłach i w  ukryciu) 
rozw ija ją  się i potężn ;ją szeroko rozgałę
zione organizacje wojskowe. Są one niemal 
w yłącznie na utrzym ania piańsLwia. zaczemj 
przem aw ia olbrzyimi budżet roczny Reichis-, 
w efry, przekraczający  znacznie istotne po
trzeby  lOO-lyslęczttej arm ji.

W ecie tego rocznego budżetu R eichs- 
w ehty . jeoen jej żołnierz kosztuje państw o 
przeciętnie 4000 m arek, czyli 5Ó00 fr. zło
tych. W Polsce koszl jednego żołnierza wy
nosi 11*00 fr. zł., w Rosji 2760. w Czechach 
2467. a we F rancji 2200 fr. zł. Okazuje się 
zatem , że żołnierz niemiecki kosztuje prze
szło cztery  razy tyle, co żołnierz polski, a 
aw a razy tyle co żołnież francuski. Na 
broń. am unicję i ćwiczenia strzeleckie wy!-! 
dała w r. 1912 arm ia .niemiecka 62 lmljonyj 
Reichswenra 75 m njonów  m arek, m im o żq 
nie wTolno jej posiadać artylerjnoiężkiej. lecz 
tylko niezbyl liczną arty lerję  polną.

N a „konserw ację11 broni, znajdującej się 
w posiadaniu Reichswehry wydano:

w r. 1924: 17,524.000 mk..
w r. 1925: 18.779.000 mk..
w  r. 2926: 19.794.000 mk..
w r. 1927: 22.031.000 mk.

Cyfry te w skazują, że w ciągu czterech) 
ła t , wydatki na „konserwację11 wzrosły q

| przeszło 25 proc. — Rzecz ta wygląda Je-, 
iszczę ciekawiej, gdy rozpatrzy się dalsze 
‘ szczegóły. I tak  aa b roń  ręczną wydaje się
5.931.000 mk. Wedle Iraktaiu wersalskiego 
wolno Niemcom posiadać 102.000 sztuk bro-i 
ni ręcznej. Koszta więc konserw acji jedne
go karabinu  wynoszą dziś 58 ,mk czyli 7 
razy  tyle. co w r. 1913. gdzie na konserw a
cję ogrommyiclh 'zapasów  broni wydawano
7.100.000 mk.. czyli 8 mk. na karabin. Ko
szta konserw acji karabinu maszynowego wy
nosiły  w ów czas 600 m k. dzisiaj zaś 4.400 
mk. czyli niewiele mniej, aniżeli zakupno 
nowego Karabinu maszynowego. Za sum ę 
w ydaną w ostatnich latach na konserw ację 
broni ręcznej i karabinów  maszynowych, 
m ożna zakupić 3000 nowych karabinów  m a
szynowych i 150.000 karabinów  — Na kon
serw ację lekkiej a rly le rjt wydają Niemcg
5.712.000 m k rocznie, -czyli 20.000 mk na 
działo. Za podw ójną sum ę można mieć po- 
oobno nowe. W  r. 1924 wydawano na ten 
cel 3.200.000 mk. dziś praw ie d W a razy1 tyle.

W ydatki na am unicję w dzisiejszym bu
dżecie Rzeszy wynoszą 32. podczas gdy cala 
przedw ojenna arm ja Rzeszy potrzebowała a- 
m unicji za 54 -miljony m arek. Ponieważ zaś 
wedle traktatu  wersalskiego N iem cy1 m ogą 
dysponować oznaczoną ściśle Ilością pocis-' 
ków. przelo albo wypadać one m uszą bardzoi 
drogo (66 m arek  za granat, a 30 m arek za 
m inę), albo am unicję kupuje się kilka razyi 
więcej, niż przewidziane jest w traktacie.

Kilka tych p-rzykladów cyfrowych Świad
czy niezbicie, że Niemcy poza dozwoloną 
arm ią żołnierzy, zawodowych ćwiczą, uzbra
ja ją  i u trzym ują rozliczne oddziały w oj
skowe. które na wypadek polrz;eby zamie
nia się w -muljonową armię, gotową do wbj- 
n_v. zwłaszcza wojny od'w eto w/ej. Niedzielna 
rew ia berlińska m a być p ró b ą  sil jednej 
z na jsprawniejszyieh organizacji wojskowych 
a zarazem środkiem agitacyjnym w śród ,,o- 
pieszałych11 kół. które chcą spokoju, chcą 
zapom nieć o krw i i oparach wojennych

Kobiety polskie i niemieckie w  walce o pokój narodów.
W tyci dniach (od 6 —8 ro i .)  odbywą 

się w Bytomiu i Katowicach polsko-nie
m iecka „konferencja pograniczna11, zorgani
zował na przez Międzynarodową Ligę kobiet! 
dla wolności i pokoju. P rogram  przewiduje! 
poza obracam  i. odbywaj ąceiin i ,się naprze- 
m ian w Bytom iu i Katowicach publicznej 
wiece w spraw ie polsko-niemieckiego poroJ 
zum ienia oraz pod hasłem : Nie zabijaj!

P rzea konferencją M iędzynarodowa Li-* 
ga kobiet dla w olności i pokoju wydala na
stępu jącą  piękną od’ezwę:

KOBIETY, ŻONY i MATKI ! :
Gdy po w ojnie istnieje tyle niezgody mię

dzy dwoma s ą s i a d u jącemi naroaami. Polską 
i N iem cam i — m y  kobiety -— Polki i N iem ki: 
p racu jące  w w spólnej organizacji dla utrw a
lenia prawGzjwego i powszechnego pokoju, 
zw racam y się io  Was. siostry m ieszkające 
w pasie Dog-rani-czTiylm ziemi śląskiej, aby 
nieść W am  uspokojenie, ułatw ić obopólne 
jx>rozumienie i

PONAD GRANICAMI WYCIĄGNĄĆ: R ĘC E 
DO ZGODY.

Kobiety bardziej niż mężczyźni są po
wołane do zapoczątkowania nowego lepsze
go w spółżycia w tym pasie granicznym , gdzie 
trzeba  w zbudzić z obu stron uznanie dla) 
uw óch odrębnych języków, w yrozum iałość

dla różnych obyczajów i szacunek dla m i
łości swej Ojczyzny.

Radźcie ostrożne i nie wierzcie podju
dzającej W as prasie, ani organizacjom sie
jącym  niezgodę i w zajem ną nienawiść, gdyż 
celem ty c h  nieuczciwych ludzi jest chęć zy
sku i w ywołanie nowej barbarzyńskiej 
wojny.

K. óż bardziej jak matki i żony przeciw 
nikiem  być powinien bratobójczej, zbrodni- 
ezjej. niszczycielskiej siły Wojennej ? Tyle 
krwi. tyle łez, tyle cierpień i nieszczęść 
przeżyłyśmy, tracąc swych mężów, synów1, 
wiuziąc jiazawsze zniszczone nasze gniazda 
ro d z in n e! N ie! postokroć nie!

Kobiety i M atk i!
Kobiela, jako siła tw órcza narodu.

N IE  DOPUŚCI JUŻ NIGDY DO ZBRO
D N IC Z EJ W OJNY

i chce pracować, by zastąpić:
Gwałt — m iłością^
nienawiść — wyrozum iałością,
egoizm -  w zajem ną pomocą.
oszczerstwo — praw dą,
b o ja ź ń  — zaufaniem. ’ T

Ażeby uzyskać to przeistoczenie młode
go pokolenia, trzeba wychować swe dzieci 

W  DUCHU MIĘDZYNARODOW EGO 
WSPÓŁŻYCIA

\v  glębokiem zrozum ieniu, że wszystkie na
rodowości są rów ne, i że dla każdego na- 
roaiL jego mowa jest m u najdroższą, di a i ego 
dla bliższego porozum ienia się w  pasie po
granicznym  dobrze znać oba języki.

Żądajcie więc W wszystkich szkołach ję
zyka polskiego i niemieckiego, żądajcie rów 
nych p r a w  dla swych mniejszości narodo
wych. by ta rów ność była oparlą na wza
jemności.

N IEM KI i POLKI !
W Waszjych rękach leży odpowiedzial

ność za wojnę łub  upragniony spokój.
W iecie dobrze, ze jednostkom  Irudno coś 

zdziałać dla uspokojenia wzburzonych szo
winistycznych namiętności. W ięc, Kobiety, 
organizujcie ,się przy Sekcji Polskiej i Sek- 
Cji Niem ieckiej M iędzynarodowej Ligi Ko
biet dla w olności i pokoju, która pracuje 
dla w ielkie5 i dej i. jaką jest zbralanie ludów 
i powszechny' pokój.

D la omówienia tych ważnych spraw 
stawicie się licznie na wiece urządzane przez 
nas w  dniach 6 do 8-go maja w  Bytomiu i 
Katowicach.

Precz z w ojną, niech żyje p o k ó j!
Niech żyje zgoda dwóch sąsiednich na

rodów !
Sekcja niemiecka — Sekcja polska 

M iędzynarodowej Ligi Kobiet dla wolności 
i pokoju.

Prasa czeska o wizycie dziennika
rzy polskich

PRAGA. (Ceps.) P ra s a  czesk o slo w ack a  w se rd e 
cznych słow ach  w ita  dzienn ikarzy  polsk ich , k tórzy  
w  tych dniach przybyli do  C zechosłow acji. W szy stk ie  
p ism a sto łeczne  przyniosły  z okazji p rzy jazd u  p rzed 
staw icieli ,prasę po lsk je j o b sze rn e  artyKuły, w  których 
dają, Kvyraz sw ej szczerej rad o śc i, z  p o w o d u  dojścia 
do  skutku w ycieczki dziennikarsk iej.

Na uw agę zasługuje a rtyku ł pó łu rzędow ej „C e- 
skoslowenskiej Republiki1 p. t . :  „G aście z  Polski11, 
którego  a u to r  z a s ta n a w ia  się nad  znaczeniem , jat e  
w ycieczka ta  p o s iad a  dla dalszego rozw oju  w sp ó łp ra 
cy p o lsk o - czeskosłow ackiej.

Celer.i w ycieczki —  p isze  „R epublika11 —  jest głę
bokie , W zajemne p o zn an ie  się, w e w szystk ich  dziedzi
nach p racy  ludzkiej, —  poznan ie , będące zasadniczym  
wmrunkiem ow ocnei w sp ó łp racy , a  to  n ie ty 'ko  w spół
pracy politycznej, dyk tow anej w łaśc iw ie  d aw n y m i, 
tak do  siebie zb liżonym i lo sam i obu n a ro d ó w , i 
w spólnem  w sk rzeszen iem  obu p ań s tw , jak o też  konie
cznością  u trw alen ia  sto sunków  poko jow ych , — lecz 
w rów nej m ierze i W spółpracy k u ltu ra lne j, p rzy  k tó 
rej g ło s serca u ła tw ić  m a zadan ie  rozum u.

Dzięki pokrew ieństw u  językow em u obu narodów  
(przy od ro u in ie  dobrej w oli P o lak  z ła tw o śc ią  z ro 
zum ie C zecha, a  Czech i S ło w a k  Po laka), w za jem n e  
poznan ie  się nje jest rzeczą  trudną. D z jen n jk a rstw o  
obu  n a ro d ó w  oaegrać przytem  ,musi ,rolę d a lek o  d o 
n ioślejszą, n iż  politycy i dyplom aci, ą lb o w je m  p ra s a  
p rzem aw ia  do  ludu, w yćhow u je  Iga i zdobyw a dla idei.

Po lacy  są ze w szystk ich  n a ro d ó w  słow iańsk ich  
najbardzie j do n as zbliżeni, a tak  sam o m y do P o 
laków*: n asze  w spólne in teresy  po lityczne , t. j. u - 
trw alen ie  poko ju  jako  n ieodzow nego  w aru n k u  p o 
m yślnego rozw oju  naro d ó w , k tóre chcą i jmuszą d o 
rów nać n a ro d o m  zachodn io - eu rope jsk im , dalej in 
teresy g o sp o d arcze  są tego rodzaju , że  fak tyczn ie  
niem a przyczyny , d la  której P o lak , i C zechosłow ak 
nie m ieli by być braćm i r—  braćm i, k tó rzy  n jkogo  
n ie  chcą k rzyw dzić , a le  g o tow i są  o kazać  sobje p o 
moc, jeśliby ktokolw iek chciał jch nokrzyw dzjć.

„STRZELEC11 MA KRÓTKI ODDECH.

W A R SZA W A , 7. m aja. (AW). D ziś ipo m iesięcznej 
egzystencji p rzes ta ł w ychodzić dzienn jk  „S trzelec". —  
O rganizacja strzelecka pow raca  do  'w ydaw ania tygo- 
dnm a pod  tym samytT! tytułem .
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J\[owintj z dnia.
Lwów, dnia 8 maja.

MIĘSO CIELĘCE POTANIAŁO W  HURCIE. W  ub.
p ią tek  p rzyw ieźli p ro w inc jona ln i h an d la rze  w ie lk ą  j-  
lo ść  m ięsa cielęcego, n a  k tóre  n ie  zn a leź li nabyw ców . 
W o b ec  tego cena sp a d ła  od 1 do 1.30 zl. za  1 kg. 
na jlepszego  m ięsa. P o m im o  zniżki cen p o z o s ta ło  W 
Chłodni około  200 sztuk cieląt n iesprzedanyoh.

Rzeźnicy, sp-zedający  m ięso w  deta jlu , n ie  zniżyli 
jednak ceny cielęciny, lecz  p o b ie ra li n aw e t p o n ad  ta 
ryfę jpo 3 zł. za 1 kg.

W o b ec  tego  M ag istra t w inien n iezw łoczn ie  o b n i
żyć ta ry fę  n a  to  m ięso , policja zaś  w inna ścigać bez 
w zględnie pask a rzy .

ZAGINIONA. Jan P a s te rn a k , zam . przy ul. D zia
ły ńsk  ich 6, doniósł policji, że 13-letn ia jego córka 
Eugenja w y d a liła  się 5. bm. z  dom u i dotychczas n ie  
w róciła . Z ag in iona  jest w zro s tu  średnjego, b londynka, 
Oczy czarne, u b ra n a  w sukienkę n ieb ieską , p łaszcz  
b ro n zo w y , m eszty żółte i czapeazkę g ran a to w ą .

Z KRONIKI AW ANTUR. P a ra k a  K atyńska w y w o 
ła ła  a\vantu*ę w  og rodzie  K ościuszki, p rzyczem  do
tk liw ie pobita  A nastaz ję  D erew ienko . K on tuzjow anej 
udzie liło  pomocy P o go tow ie  ra t., w o jo w n iczą  z a ś  P a  
ranię a re sz to w a ła  policja.

W  a resz tach  um ieszczono  rów nież  Zofję Żnnudzin, 
F ranciszka C isow skiego i M ajerh  R uckera za w y w o 
łanie aw an tu ry  w  ul. L egjonów  —  P oza tem  a re s z to 
w an o  K azim ierza Pasiekę  za w y w o łan ie  aw an tu ry  w  
res tau rac ji D em kow a przy ul. D ziałyńskich.

MISTRZE WYTRYCHA NIE PRÓŻNUJĄ. Jacyś (nic
po n ie  d o s ta li się nocą do urzędu  gm innego w  Z nie
sieniu, gdzie po  rozbjcju kasy ognio trw ałej sk rad li 
p o n ad  2.000 zł. go tów ką.

Inni osobnicy  dostali s}ę s  ,ś>vjcie. d o  p raco w n i 
k raw ieckiej B. S ty fte ra  p rzy  ul. S łoneczne j, skąd  ^k rad li 
w iększą  ilość um-ań, p łaszczy i m aterji, w arto śc i o- 
k o ło  2.000 zł.

W łam an ia  d o k o n an o  rów nież do restau racji A dolfa  
F leischera p rzy  ul. K opern ika , gdzie sk rad z io n o  pew n ą  
ilo ść  flaszek  likieru i sa rd y n ek , W artości 300 zł.

Z  m ieszkan ia- s tuden ta  P o litechn ik i A ntoniego L ej- 
czuka, p rzy  ul. K osynierskiej, sk rad z io n o  uDranje po -, 
p ie la te , k o szu lę  i portfe l, łącznej w artośc i p o n ad  200 
zło tych.

Ze sk lepu J. S cheferow ej przy ul. M arcina  sk ra 
d z io n o  gotów kę 50 zł., o raz  ty ton iu , w arto śc i 50 zl.

Annę Ł apkę  a re sz to w a n o  za  k radzież  nielizny na 
szkodę  Z . M itusiow ej.

—  TENISOW E PANTOFLE) I SANDAŁY po  baje
cznie n isk irh  cenach jedynje  w  M aigazym e obu  w [I  
„Chic“ , L w ów , ul. L eona Sapiehy  1. 27.

Morderstwo z zazdrości.
D ru g i w e rd y k t uw aln ia jący o s k a rżo n e g o  od w in y  i kary.

Ustawodawstwo rozróżnia dwa rodzaje 
zbrodni, popełnione z rozm ysłem , lub też w  
afekcie, odruchowo, Do pierw szej katego- 
rji należą nałogowi przestępcy! w ielokrotnie 
karani, do drugiej zalicza się osobników, któ- 
uziy! przez zbieg fatalnych okoliczności po
pełnili zło. W iele uczonych utrzym uje, że 
nałogowi zbrodniarze są to indywidua o fi
zjologicznie zwyrodniałych centrach mózgo
wych. których w łaściw ie n ie karać, lecz leJ 
ozjylć, (należałoby.

D otychczas nie stworzono jednak odpo
wiednich zakładów leczniczych, lecz na siary 
sposób aplikuje się kary bądź więzienia, 
bądź skraca się żyjcie zbrodniarzom . W  ten 
radykalny sposób izoluje się jednostki wy
stępne od ogółu społeczeństwa, przyczem  
kary  m ają  działać odstraszająco na innych.

W jczasach średniowiecza dla odstraszenia 
stosowano nawet publfozsnie wyrafinowane 
tojrfiiry na  skazańcach przea ostateczną e- 
gzekucją. — P og w pływem  prądów hum ani
ta rnych  w oslainich dziesiątkach lat ustano
wiono ,sąG|y przysięgłych. Coraz to częściej 
słychać w ołania: „P recz 'z karą  śm ierci'1 
i tam  gdzie jeszcze działa szubienica. Sę
dziowie przyjsięgli nie związani są żadnym 
rygorem  -czy paragrafam i ustaW. O rzekają 
tylko wedle głosu sum ienia na podstawie 
w yrobionego podczas rozpraw y sądu1. Oni to 
decydują |CZ:y daną jednostkę należy wi w ię
zieniu izolować od społeczeństwa, cźy też 
p rzy jąć  z powrotem do grona ogółu obywa
teli.

In tencją i zadaniem isądóW pirzysięgłych

jest by  sum ienia w yrokujących wniknęły w! 
sum ienie przestępcy. Analiza powodów, któ
re  popchnęły oskarżonego do zbrodni, ro z
trząsan ie  jego myśli, objawy ekspjaeji, któ- 
tre są następstw em  Wyrzutów1 sumienia. — 
Wszystko to. winno decydować o Werdykcie 
sęaziów  przysięgłych.

W  ostatnich dwóch dniach w yaano dwa 
w yroki uw alniające oskarżonych o m order
stwa. na podstawie orzeczenia sędziów prz> - 
sięglylch. Były to zbrodnie dokonane na pod
łożu nieszczęśliwej miłości. Ci. k tórym  o- 
kz-częazono kary. zapewne nie staną w ięcej 
W kolizji z praw em , jakoteż ze

SW EM  WŁASNEIM: SUM IENIEM .
' W czoraj na rozpraw ie zeznawała jako 

świadek matka oskarżonego Popiela. Poda
ła  ona. że syn był od małeyo dziecka gw ał
tow ny i nerwowy. N astępn ie odczytano orze
czenia łekairzy, poczem  po przem ówieniach 
prokuratoria [p. Paklikowskiego, oraz ob rońcy  
dr. K ibitza przysięgli odbyli naradę nad po- 
islawionami pytaniami. Pierw sze z nich. za
rzuca jące  oskarżonem u zbrodnię m orderstw a 
oGrzuciono r l -m a  głosami. D rugie pytanie 
kw alifikujące czyin jego jako Zabójstwo za
przeczono 5-rna głosami. Brakowało więc 
jednego tylko głosu dc uznania go winnym 
zbrodni. — N a podstawie w erdyktu  trybu 
na ł ogłosił w yrok  uwalniający Popiela oo 
Iwinw i kary.

W krótce po tęm  Popiel opuścił więzienie 
w  tow arzystw ie sWej matki, oraz matki tra 
gicznie zm arłej śp. Sym-czyszynówny.

Zamordowani! lZ-ielnisj dziewczyny przez macochę.

—  Z o k az ji Im ienin W ice d y rek to ra  S tan isław a  
Z akrzew sk iego , n a  fundusz p raso w y  „D ziennika L u
dow ego" 25 :—  zł. sk ładają

U rzędnicy Kasy C horych m. Lw ów .

(£ a  tę  rubryko R ed ak oja  n ie  od pow iad aj.

W kilku num erach »Gazety Codziennej* opublikowa
nych zostało ubiegłego roku cały szereg artykułów p. t.: 
»Fajny żydowski adwokat* z dn. 11. XII 9 ‘5, »Czy upadek 
m oralny palestry przemyskiej* z dn. 10 I. 926, »Oszczerczy 
atak  palestry przemyskiej* z dn. 22. I. 926 i »Nowy nikczem
ny atak na Sądy polskie Leiby Landaua* z dn. 17 III. 926. 
Artykuły te ubliżające czci adwokatów pp Dr. Leiby L an
daua i A. Schachtera z Przemyśla okazały się nie ścisłe. — 
Stwierdziwszy, że szczegóły zawarte w tych artykułach, były 
oszczercze, podyktowane osobistą zemstą adwokata Dr. Le
ona Peipera w Przemyślu, który udzielając inform acji do 
tych artykułów, przyjął tern samem pełną odpowiedzialność 
sądową za prawdziwość ogłoszonych szczegółów w inkry
m inow anych artykułach, a  naw et został zato pociągnięty 
do odpowiedzialności sądowej, o oszczerstwo przez rozgła
szanie i podtrzymywanie następnie tych szczegółów, które 
okazały się nie ścisłe. Przeto w imię prawdy i etyki podaje 
się do publicznej wiadomości.

Jan Piątek.

HiHiDil M93EHSK9
LEKARZ DENTYSTA
ORDYNUJE OD GODZINY 10 30 do 2 30.

Lwów, ul. FREDRY 9. II. p.

W  czerwiCiu 1925 zaginęła 12-1 Unia Jó 
zefa Szuberlów  na. zaim. >przly| .swym ojkglj 
i m acosze w Lewańdówce za G ródecką ro 
gatką. Przed kjlku do pień o tygodniami do
wiedziała isię policja, iż dziewczyna zostaia 
zam ordowana , rzez macochę Annę Szuber
tów ę. Zam ieszkała w dom ku Sz. Ewa W oj- 
lys&niowa zeznała w  'policji, że nieludzka: 
m acocha katow ała pasierbicę w  besijdlski' 
sposób. Pew ńej nocy słyszała W. jęki nie
szczęśliwej żieroW i k tó rą  m acocha w trąciła 
do piwnicy,. Ojciec katowanej pełnił wówi-( 
czas służbę na koleji.

Od lego czNsu 5Yojtylszynowa w ięcej już 
Józi n ie widziała, po Lrzech zaś tygodniach

zauw ażyła jak  Szubę,rtowa przy  pomocy swej 
(służącej Tekli Z u bow u y z a  ko pała jakiś 
przedm iot na ogrodzie. Służąca powiedziała! 
iiiW ępnie W ojtyszynowej. że były to zw łoki 
Józi. — Wobec diagram,adzonych dowodów! 
Winy aresztowano Szubertową. oraz Zubów- 
tnę. k tó rą  odszukano W Poznaniu, l a m  bo-, 
w idm  um ieściła Szubertow ą w spólniczkę 
swej zbrodni, na służbie u swych zuajo- 
jornych. A resztow ane zbrodniarki odstawiono 
do isądir przy ul. Batorego. >

D ziw :,'“ się jednak  nałe/jy liiedolęsLwu 
Ipołieji. k tó ra  przłelz tak długi czas nie zainte
resow ała się spraw ą, o k tórej głośno m ó
wiono na przedm ieściu.

"Wiadomości z kraju.
ŁYSIENIE POWODEM SAMOBÓJSTW A. 2 0 -k tn ia  

słuchaczka un iw ersy te tu  w arszaw sk ieg o  LiDa T e rk ie l-  
taub  onegdaj popełn iła  zam ach sam obójczy p rz e z  z a 
trucie  się gazem  św ie tlnym . P ow od em  sam o b ó js tw a  
była u tra ta  w łosów  n a  g ło w ie  p rzez  w yłysienie. B rat 
denatk i rów nież z  tego  pow odu  ta rg n ą ł się n a  sw e  
życie.

UJĘCIE MORDERCY Z PRZED OŚMIU LAT. W e
w si L enka, ood  B iałym stokiem , W ,r. 1919 zo s ta ł z a 
m ordow any  g o sp o d arz  P aw eł L enczew sk i w raz  z żoną 
i có rką . D op iero  onegdaj z d o ła ła  ustalić po lic ja , że 
sp raw cą le j zb ro d n i był zięć L enczew ksiego E d w a rd  
W y szo w aty , który  w,raz z Janem  A rcińkiem  zglaaził 
ze  św ia ta  całą sw ą rodzinę . M o tyw em  zbrodni były 
n ieporozum ien ia  n a  tle  m ajątkom  em .

KATASTROFALNE BURZE W  KRAIU. W  P o d b e - 
reźcach p o d  L w ow em  w  ub. (piątek w ieczorem  p o d czas 
burzy  luderzy! p io run  w  stodołę M iko ła ja  P ierm ochy, 
k tó ra  z g o rz a ła  w raz  z sąsiednim  budynkiem - S zkoda 
w y rząd zo n a  w y n o si 15.000 zł. P odczas u lew y we L w o- 
w ie w o d a  z a la ła  4 ub ikacje  m ieszkalne  i sjeri w  d o 
m u S tah lm a js tra  w  Bogdanówioe za  rogatką, G ródecką.

W  S tryju i okolić!/ sza la ła  o lbrzym ia burza , ż tóra 
d o k o n a ła  spustoszen ia  w  m ieście. W sk u tek  o b e rw a n ia ' 
się chm ury w o d a  z a la ła  w szystk ie  p iw n jce  i m ie s z k a - ’ 
n ia  su te renow e. P o łączen ia  te lefon iczne zosta ły  p rz e r
wane,

Statystyka m. Lwowa za luty 1927.
W edług  B iura sta tystycznego  m iasta  L w o w a W 

m iesiącu lu tym  b. r. ogółem  urodzeń  było 394. S k o 
n ó w  jbyło 313, z  tego  pa jw iększą  liczbę, b o  aż 52 
o so b y  pochłonęła gruźlica . C horób  zakaźnych  by ło  
ogółem  192, z  czego n a jw ięk sza  liczba  35 p rzy p ad a  
n a  p łon icę  (sznarla tyna).

P ogo tow ie  ra tunkow e udzie liło  pon ioay  w  m ie 
siącu lutym  ogółem  933 razy .

W  lutym  L w ów  użył 6,068.203 h e k to litró w  w ody, 
z u ży tk o w an o  647.224 m. sześć. gazu .

M iejskie tram w a je  e lek tr. p rzew iozły  5,051.675 0 -  

sób , (robiąc 17.226.29 w o zo -k lm . i p rzy n o sząc  dochód  
511.904.55 zł.

Ogółem p o ż a ró w  było  47.
W  ciągu lu tego za re je s tro w an o  5.910 bezrobo tnych .
P rzes tęp stw  i w ykroczeń  było  ogółem 761.
N adano  3,681.240 listów  i p rzesy łek , n ad es łan o  

z a ś  4.655.789.
Ogółem p rzy b y ło  do  L w ow a 12.396 osób .

1 U sku teczn iono  421 dezynfekcji.
K onsensów  budow lanych  udzielono 11.
D o Kasy chorych ogółem zgłosiło  się 11.109 czł. 

ubezp ieczonych , .4.604 zaś cz ło n k ó w  rodzin .
W  tym  czasie z m a r ło  cz łonków  K asy chorych 

80, w  szp ita lu  leczono  348 osób, z as iłk ó w  zaś  udzie
lo n o  n a  sumę 126.66 zł. 26 gr.
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Głodówka więźniów politycznych we Lwowie.
W szyscy polityczni więźniowie W! wię

zieniu lwowskiego sądu okręgowego przy! ul 
B atorego rozpoczęli dnia 4 b|in. głodów kę na 
znak  protestu przeciw istniejący|m lam sto
sunkom  i nadm iernem u przedłużaniu śledz
tw a. N iektórym  więźniom, którzy ,siedzą W|

więzieniu śledcze;m, sędzia od kilki tygodni 
nie pozwala pobierać w iktu domowego. W ię
źniowie dom agają się odpowiedniego obcho
dzenia się z nimi i praw, należących się im 
wi m yśl przepisów.

S y n  p r z e c i ^ w  o j c t u l .
R od zin n e zm a rtw ien ie  C zang K ai S zek a ,

W  R osji sow ieckiej o rzeb y w e . syn n acze ln ik a  :ir- 
,mji kentorisk iej. C zang-kaj-szeka, — C zeng-szek- pin.

C zang- szek - p in , studjuje w  R osji te o r ję  ruchu ko 
m u n istycznego , e jednocześn ie  znakom ic je  się eu ro 
peizu je , a  raczej rusyfikuje, o  czem  na jw ym ow niej 
Św iadczy fak t, że m łodociany rew olucjonista chiń -  
sk i, zm ienił skom plikow ane  nazw isko  ro d o w e  n a  n je  
b a rd z o  ch ińsk ie  n azw isk o  „Je ljzarow ".

K iedy C zang- 'kaj- szek, w ystąpił w K anton ie  p rz e 
c iw ko  kom unistom , w kołaph jego zw olenn ików  s ą 
d z o n o , że bolszew icy będą p rześ lad o w ać  m łodego  
C zan - szek - p ina . D latego też  Czan- k a j- szek , z a ż ą -  
a a t od  syna , by w rócił on niezw łocznie do Chin. Już 
W krótce o k a z a ło  się jednak, że C zang- szek- pin, nie 
zg ad za  sie z pog lądam i o jc ą  i że w  da lszym  ciągu  za- 
.m ierza pośw ięcić  sję ruchow i kom unistycznem u. Aby

zad o k u m en to w ać  sw e sym patje  d la  bo lszew ików , a 
jednocześn ie  p o tęp ić  pub liczn ie  „ za rad ę"  swrego o j
ca, C zan- szek- pin, zam ieścił w  gazetach sow ieckich  
a rty k u ł p . t . : „ T a o -  ta  C zan- kaj- szek" (precz z  
C zan- kaj- szekem ")

W  arty k u le  tym Je liza row i pisze co n a s tęp u je : 
„C zan- k a j- szek, n ied aw n o  jeszcze głoszący k o 

n ieczność w alki z im perja lizm em , p ropagu jący  h a -

Z powodu dzisiejszego przeniesie
nia zwłok śp. Marji Dulębianki

otrzym ujem y od Komitetu Obywatelskiego1 
Polek (Ligi Kobiet), którego zm arła byłal 
przew odniczącą następujący komunika!: ..Za 
skoczenie dzisiejszą uroczystością uważamy 
sobie za św ięty obowiązek przypom nieć spo
łeczeństw u, że śp. M arja D ułębianka i Je j 
tw órcza m yśl społeczna żywię w śród nas 
i że świadectwem  tego sianie się „Dom im, 
M arji D ulębianki dla kobiet pracujący!ch“ , 

Nie lam w śród  mogił, nietyjko za ostat
n ią  k arlę  w jej życiu — bo l.óerską  śm ierć 
będziem y Ją  czcić, lecz za życie cale tein 
UirzeczyWistnieniem jei pragnień. Wi lej m y
śli w  najbliższej przyszłości zaprosim y ogół 
kobiet n a  Akademję ku  czci śp. Marji D u
lębianki i we.zwiemy; do współpracy. Są
dzimy zaś. że .Reprezentacja Miasta, która 
tym  razem  dala się ubiec konni innem u w  
akcji. n i°  zaniedba swego obowiązku dania 

Jp ro c h o m  ś. p. M arji D ulębianki Własnegosio  w y zw o len ia  p ro le ta rja tu  —  zdradzi! k lasę  p r a e u - , -  , . . - . T . . . .
jącą, k tó ra  mu w ierzy ła  i d z ięk i k tó rej odniós, cały ! S c h r o n ' e m a - 3 P a m i ^  J e J ^ 0 m m k a  ! 
szereg  znakom itych zw ycięstw  n a  p lacu  boju“ . i ---------------------------------------------------------------------------------------

*  adresem wojewódzkiej komendy
jak ze zd ra jcą . „N azw isko  C zan- 'kaj- szeka zna laz ło  
Się n a  liścjc w rogów  p ro le ta r ja tu  onok n a z w isk  C zan- 
s o -  lina , Czan- sun- czana  i innych".

„Karjera“ rekordowego bandyty.
O statn io  a re sz to w a n o  w Czecłiach poszuk iw anego  

•Od la t, znanego  zb ro d n ia rza , niejakiego L ec iana , o -  
k o ło  osoby k tó rego  pow sta ły  już istne legendy.

Lecian „w ypływ a n a  szerszą  w idow n ię" w  r. 
1922, Skazany w ów czas już p o  ra z  szósty za k radzież  
n a  5 m iesięcy w ięzjen ja . P o  w yjściu  z W ięz ien ia  w stę
pu je  d o  w o jska , a le już w  styczniu 1923 r. żegna sa - 
mow-olnie sw ą kom pan ję, by po 15 dniach być a re sz 
tow anym  z a  jak aś  d ro b n ą  k rad z ież  i odstaw ionym  do 
p u łku  w O łom uńcu, skad  jajko chory n a  gruźlicę, d o 
sta je  się z ła tw ośc ią  do  szp ita la  wro jskow ego . Tam 
p rzez  pew ien  czas sp raw u je  się p rzyk ładn ie , tak , że 
lia w e t zo s ta je  w yznaczony  do robó t Ipoza obrębem  
szp ita la . W yk o rzy s tu je  to , uciekając na  skradzionym  
ro w erze . C dtad staje się znanym  z w izy i w  M ark o w i- 
daałi i P rosztejow ycach , gdzie wOcjagu ńooy (obrabow uje
3 k a sy . W k ró tce  po tem  z o s ta je  ^aresztowany; i  losadfeony 
w  w ięzieniu  w  O łom uńcu.

D o m iasta  tego  czuje jednak  L ecian  tak  w ielk i 
w strę t, że już p o  kilku dniach opuszcza  je bez w ie
dzy zarządu  w ięzien ia .

T e ra z  staje  się c o ra z  bardziej p ra c o w ity : p rz e -  
dew szystk ie ir odw iedza  sklep  u b rań , gdzie s ię  e leganc
k o  u b ie ra , potem  o k ra d a  kasy  w  szeregu sklepach, 
p rzyczeni jedna z a s ila  go  kw o tą  10.000 koron . P o  
2 m iesiącach dosta je  się znów  d ó  w ąęzjenia W Oło

m uńcu. iale s ta ry m  zw yczajem  ucieka w k ró tc e  i już  
następnego  d n ia  p rze p ro w a d z a  szereg  Kradzieży na 
M o raw ach . W  H ranicach w  m agazynie b ron i z ao p a 
tru je  isię w  doskonała  b roń , ipotem już dzień p o  dniu 
sa  (doniesienia p o ste ru n k ó w 1 z  M o raw 1 i Ś ląska, z p racy  
L eciana.

Policja m apróżno uruchom ia caty sw ój ap a ra t. 
W k ró tce  p rzyohoazi w iadopiość, że L ecian  zab ił żan 
da rm a , a  z a ra z  p o  n im  pew nego staw iającego m u o -  
p ó r n auczycie la  i w achm istrza . W  Puczow ej n ie  m a 
jąc  snać zam iło w an ia  do  pieszych spacerów , a  chcąc 
un iknąć  n iebezpiecznej jazdy  pociągiem  k rad n ie  au to  
b y  p o  kilku dniach z o s ta w ić  je n a  d ro d ze  {

W  ciągu lu tego b ieżącego  roku Lecian zdąży ł 
odw iedzić  P ro s te jów  (dw ukro tn ie ) Iglen, K rom iew iz. 
P ardub ice , (tu w  ciągu nocy o tw je ra  4 kasy). W  p o 
czątkach  m arc a  następu je  m ord  w  N arnieszkacji i 'za
strze len ie  posteruriKowego, co w szy stk o  idzie na ra 
chunek Leciana.

N astępują don iesien ia , ljsty , k a rd y , że w szęd z ie  
W idziano L eciana, częstokroć rów nocześn ie . P o w s ta 
je w tedy oko io  osoby  jego Istna legenda.

Szczęśliw ie w  przeddzjeń  o d w ied z in  L ec ian a  w 
P o lsce , (taki m ial zam iar) udało  sję p rzypadkow o 
policji slow ackjej w  K oszycach sch w y tać  go, ale czy 
na  diugo —  nie w iadom o.

Z czerwonego caratu.
Z Niżnego Nowogrodu „Sozialistischer 

3 o te “ otrzym ał następu jącą wiadomość:
W  N iżnym  Nowogrodzie mieszkało 15 

ido 20 dawnych więźniów politycznych. któ
rz y  odbyli już  w rozm aitych „politizolaio- 
r,ach“, w „obozach koncentracyjnych1' i po
dobnych m iejscach swoje kary. między in- 
nem i trzech z nich także na wyspach solo-! 
wieckich. Miejscowa G. P. U. (Czeka) szu
kała  pretekstu., aby tę niebezpieczną grupę 
rozproszyć.

Bvły wygnaniec, towarzysz Radkop. ro 
botn ik  odeski. którjy (po odbyciu1 swego wy
gnania m ieszkał jako „w olny" w* Razaniu. 
ptrzybył n a  ani lulka do Niżnego Nowogrodu1 
i  odwiedził przyjaciela, ż k tó rym  razem  od
cierpieli banicję. Wylśtar-czyło to. by! Czeka, 
przybysza, (przyjaciela jego orjaz 13 socjali
stów zaaresztowała Oskarżono ic h  o lo. że 
pom ocni byli nirzy ucieczce zbrodniarza.

Po dwóch m iesiącach Wszyscy areszto
w ani zesłani zostali n a  trz , lata, -Radkop 
manowo ao ,,politizolato;ra“ (więzienie) w  Ni- 
tżnylm Urwisku".

Wybór Hasaryka na prezydenta 
zapewniony.

PRAGA. 7 ,maj,a. W  parlam encie odbyło1 
się onegdaj zebranie przew odniczących k lu 
bów obu Izb, k tóre zajmowało się  spraw ą 
w yboru prezydenta rep bliki. — Uchwalono 
przeprow adzić w ybór 27 maja. Prezydent 
będzie w edług konstytucji obrany na lat 7 
na wspólnelm posiedzeniu obu Izb.

KI brykali, a zwłaszcza kleryka li słowiac- 
jfM w  ostatnim  czasie agitowali przeciw1 wy
borow i M asaryka. Podczas gdy Nłowacy o- 
łw arcie i zdecydowanie występowali prze-1 
ciwi niem u, czescy klorykali domagali się; 
aby Masaryk przea swym w yborem  dr/ł gwa
rancję , że nie będżie cksponenlem  parlji le
wicowych. Sytuacja wyjaśniła się, obelonie, 
gciyż czescy t.girar jusze, najsilniejsza p a d  ja 
W obecnej koalicji udhwalili bezwarunkowo 
głosować za Masaj-ykiem.

CHESTERTON u  MARSZ. PIŁSUDSKIEGO^
W A RSZA W A , 7. m aja. (AW ). P . p rem ie r P iłsudsk i 

(odbył w czo ra j konferencję z m in. Z a lesk im , o ra z  p rz y 
jął znakom itego  p is a rz a  angielskjego C hestertona .

Policji Państwowej.
Z powodu naszej notatki umieszczonej 

W num erze z fdnia 30 m arca w  (śprawie 
nietaktownego obejścia się podkojn. IV ko- 
m isarjab i P. P. iwe Lwowie p. Szechińskie- 
go z posterunkow ym  N r. 3025 p. Mordką 
P iotrem  — ja k  dow iadujem y się — został 
ten ostatni w  aniu ukazania się notatki za
wieszony w służbie, W którym  to sianie znaj
duje się po dzień dzisiejszy,.

Od czasu zawieszenia p. Mordka znajduje 
się praw ie bez iśrodków do życia.

Dziwliij ,się należy, że spraw a ta dotych
czas inie została przez władze policyjne za
łatw iona. a to leo zdobiono dzieje się na nie
korzyść zawieszonego.

Krzywdę w yrządzoną p. Mordce władze 
policyjne winny nagrodzić.

KTO CHCE BYĆ ZDROWYM! I ŚW IEŻO WYGLĄ
DAĆ, niech pije ra z  lub d w a razy  tygodn iow o  p rzed  
Śniadaniem  szklarnię na tu ra lnej w ody  gorzk iej F ran 
ciszka Józefa. S p raw o zd an ia  lekarsk ie  ze  szp ita li w o j
skow ych stw ierdza ją , iż  w o d a  FRANCISZKA JÓZEFA 
jest chętnie p rzy jm ow aną n a w e t p rzez  ob łożn ie  cho 
rych, 'gdyż przeczyszcza  szybko  i bez żadnych n ie 
przyjem nych uczuć i następstw .

KI

Z mądrości życia.
Jest to  b a rd zo  dziw ne, że cz łow iek , który  jest 

na ty le  dow cipny , że p o tra f i n ap isać  sa ty rę , jest p rzy - 
tem tak  głupi, że ją o g łasza  brukiem .

N ie jesteśm y nigdy ta k  w raż liw i n a  z a ro w ie , jak 
na najm niejsza n iedyspozycję.

*
Nic n ie  w ysycha prędzej, niż łza .

*
Z ło to  p róbu je  się zapom oca ogn ia , ko b ie tę  z a -  

p onw ca  z ło ta , m ężczyznę zap o m o c ą  kobiety .
i *

Ż aden  cz łow iek  nie jes t lepszym  k azn o d z ie ją  n iż 
m rów ka, a  p rzecie o n a  n ic n ie m ów i.

*
O tw ieraj dob rze  oboje  oczu, zanim  się o żen isz , 

a le  poterr m usisz  je p rzym ykać.
*

Ż aden  sp ó r nie trw a łb y  długo, gdyby ty lk o  je 
dna s tro n a  n ie  m ia ła  słuszności.

*
Język zw raca  się zaw sze  ku bolącem u zębow i. 

*

K ażdy chce żyć długo, a le n ik t nie chce być stary . 
*

L enistw o podróżu je  tak  pow oli, że p rześc ig i je  
ubóstw o .

*

Język jes t m iękki i bez koścj, a le  n ie ra z  jego u - 
derzen ie  z łam ało  kość p ac ie rzo w ą człow ieka.

\
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W i  F U n n t t l L ' 5 1
pięknie położone, słoneczne w  N AJZD R O W SZEJ DZIELNICY L w ow a, 
m iędzy ulicą SNO PK O W SK Ą , PARKIEM  ŻELAZN EJ W ODY i Strzechą  
Urzędniczą, sprzedaje po cenach przystępnych na bardzo dogodnych

w arunkach spłaty.

B i u r o  „NOWY LWÓW'* ̂ L w ów , ul Kołłątaja L. 4.
L piętro, Nr. teł. 5 -  20.

Gmina nie nie fobi, by zapiMz nędzy
mieszkaniowe* i bezrobociu.

Katastrofalny brak inicjatywy.
(P rzez ftle-Socjalistę).

Ze sler obyw atelskich otrzym ujem y na
stępuj ąt-e rozsądne uwagi;

Od końca w ojifj światowej i następnej 
w ojny  bolszewickiej minęło już wiele la t; 
a jeżeliby naw et doliczyć czas inflacji. Lq 
m inęły1 już  trzy  ata stosunków1 normalnych, 
w  klórjyich powinno się było przysląpić c- 
nergicznie do leczenia ran. ,

Czy iwiciać w naszem  m ieście inicjatywę 
W tym  kierunku ? Czy widać w m ieście usi-j 
Iowania do przyw rócenia normalnego biegu 
SpraW gospodancrzycn ?

O kropne dwie bolączki dóiegają miastu i
SPRAW A M IESZKANIOW A I BEZRO 

BOCIE. !
O nędzy m ieszkaniowej nie Lrzeba pisań 

szerzej. Jest to klęska zbyt ogólna. J'owszc-i 
ehnie1 leż wiadomo, 'że się stos nki pod lymj 
względem iciąigle jeszcze zaostrzają. Sio ośm-t 
'dziesiąl domów lwowskich znajduje się w  la- 
kim  sianie, że powinny być delożowane. Dal
sze setki domów znajdu ją  się w nieco lep-i 
szym stanie, ale również są m ocno nad-i 
szczerbione i chylą się, coraz bardziej db 
upadku.

Toteż b ilans przedstawia się przerażają
co. Przed w o jn ą  iw!y|śtawiano w'e Lwowie co
roku 200—300 now ych dbmów czyli okrą
gło zwyż 9000 ubikacji. Od1 lat brak tego 
norm alnego p r z y r o s t u .  Do tegb należy do
liczyć domy w międzyczasie zburzone, zde-, 
lozowane i te. k tó re  lad'a dzień bądź się 
sam e zdelożują. bądź będą m usia ły  być de
lożowane.

Co wotiec ‘ ego > v in n o  zrobić m iasto ? 
To. co każdy m ądry  i zapobiegliwy; gospo
darz robiłby w  podobnej sy tu ac ji!

Zakasałby rękawy, oglądnąłby’ się za pie
ni ąaziuń i — nuż do budowy !

A ico robi L w ów ? Przew ażnie gada. bia
da, sLęka i wyczekuje zmiłowania Boskie
go.

Dotyczy to głów nie jego reprezentacji, 
W Radzie prawie ju ż  przestano o temu m ó
wić. Słychać o budow ie kilku baraków dią 
bezldomnylch, u budowie 2 — 3 iom ów  (lwi 
ciągu ostatnich dwóch lal wybudowano aż 
dwa dom y(!) na SLryjskiem ) — obecnie gło
si się urbi et orli i, że się rozpoczyna akc, ę 
budow laną kosztem aż 2,000.000 zł.. — i nai 
te in  koniec. Sumienie jesL spokojne, okazano 
zroznim ienie(!) dla tej „piekącej" kweslji i 
gorące serce dla b iedy obywateli, a więc 
m ożna w rócić do teatru , db obow:ązków! 
reprezentacyjnych, do jubileuszy i uroczy
stości.

Dwa ;miljony złotych 1 Rzeczywiście ko
losalna su m a ; przy je j pomocy rozw iąże się 
problem  m ieszkaniow y, w ybuduje się hale 
targowe, w ybuduje się wodociągi, usunie się 
bezrobocie, zwłaszcza gdy dla bezrobotnych 
zaciągnięto ponadto pożyczkę u rządu  w  
kwocie... pięćdziesięciu tysięcy złolyeh.

Oczywiście dowodzi to
Z U PE Ł N E J IN E R C JI NA POLU BUDÓW., 
N1CTWA I TAKŻE (W SPR A W IE BEZRO-, 

BOCIA.
N ie m a mowy o jakim kolwiek systemie. by! 
stw orzyć podstaw ę dla małego zatrudnienia 
tysięcznych a'zesz robom ików  i rzem ieślni

ków. jak  m urarzy, cieśli, blacharzy, ślusa
rzy, lakierników , m onterów  etc. Ta sama 
bierność panuje także w zakresie rozbudo- 
wr środków kon inikacyjnych jak tram waju’. 
m iejskich1 autobusów  i t. p.

Ot ! rządziło się lod ty łu  lat. będzie się 
„jakoś" rządziło  przez dalszy czas. Mozę 
taki kwiely!z|m wystarczał w roKu 1912. — 
może pewien konserw atyzm  był słuszny' w, 
czasie inflacji, — obecnie jest to grzechem.1

O BECN IE TRZEBA  IN ICJA TY W Y! r 
O na nie jesl nawet zasługą, bo jest m usem  
i kardynalnym obowiązkiem. Nie wolno —t 
gdy katastrofa stoi przed' drzwiam i — uśpić’ 
siebie i innych półśrodkam i i środeczkami. 
n iby  blichtrem  i dekoracjam i Polemkinow- 
skiemi. — Obecnie trzeba i decyzji, bb 
czas jest zbyt ćiężki.

Spraw a jest właściwie bardzo pojedyn
czą, bo wielkie katastrofy  w ym agają raczej 
decyzji, aniżeli głębokich myśli. Tak jest teżj 
i obecnie.

Są tylko dwie drogi. Albo się ktoś de-, 
cyduje na socjalizmu, realnośicioWy, jak gol 
stosuje gm ina wiedeńska, — albo m usi sięj 
pobudzić iniCijaLyWę,'prywlatną. Socjalistą nie 
jestem . — ale tylko człowiek niem ądry mo
że mieć wątpliwości, ezCmu dać prym . — 
czy, socjalizacji, czy zupełnej bezczynności. 
Toteż kto nie jest za socjalizacją, ten m usi 
odłożyć wszelkich starań , m usi się nawet 
natężyć, aby
POBUDZIĆ IN ICJATYW Ę PRYWATNĄ.

I nje trzeba szukać nowych dróg pod 
tym  względelm. Istn ie ją  doświadczenia przed
wojenne i odwieczne zasady ekonomiczne, 
(idy chodzi o rzecz tak powszechnie potrze-, 
ną. ja k  domy mieszkalne, tam nie może. za-; 
braknąć- produkcji pod dwoma, w arunkam ij

a,) oy kapitał nabył zaufania do stało
ści stosunków, I

b )  by nie panował b rak  gotówki.
PielrWis^yi w arunek  u nas już zaistniał.

0  drugi w inna i może >się starać gmina, 
jeżeli państw o pod tym względem nie możei 
pomóc.

M ylą się ci. k tórzy  za przeszkodę ru 
chu budowlanego uwlażają obecne koszta bu-, 
dbwlyi lub zbyt piężkie czynsze nowych do-, 
mów. T ak bardzo rozpowszechniona lichwą 
m ieszkaniowa, kupowanie m ieszkań za setki
1 tysiące dolarów_*itp. są dowodom, że dro
żyzna nie może powstrzym ać od najm ow anią [ 
pomieszkam  Większa podaż mieszkań mitr, 
siałaby, obniżyćjczyhsze. Tak samo intenzywP 
na akcja budowiana :z o rg an izo w a laby ryndk 
budow lany i mregulowialahy koszta budowy1.

Chodzi tylko o stw orzenie podstaw1 wyH 
oatnego kredytu  budowlanego.  ̂ 1

Niezawodnie za lat kilka, gdy pryw at
ny, kapitał zaspokoi potrzeby państw a i prze
m ysłu. zwróci się także do buubwtaictwa.

Ale czy możemy Lak długo .czekać? i 
czy pow inna czekać ,na to gmina.

‘ SKORO MA MOŻNOŚĆ PROCES 
PRZY SPIESZY Ć?

Zaaje mi się. ze jest rzeczą jasną, iż jest 
obow iązkiem  gm iny wytężyć siły, aby Lego 
kredytu  dostarczyć natychmiast, ichoćby na
wet za cenę pewnych ofiar.

Bo cnodzi o dach nad głową dla tyśięcz-

nych rzesz, k tóre nie mogą czekać, chodzi- 
o zapobieżenie bezrobociu, czego nie można 
odkładać na lala... Chodzi o zarjĘftfzenie kata
strofie, o spełnienie najprym ityw niejszych 
obowiazków gminy.

W takich rzeczach skąpstwo jesl wy
stępkiem . Tym czasem  gazety donoszą, że
G M ili A M  F  .MOŻNOŚĆ ZACIĄGNIĘCIA 

D ŁU GO TER M IN O W EJ POŻYCZKI 
w kwocie 2 milionów- dolarowi czyli około 
18 m i'jonów  złotych, a propozycję tę odrzu
ca. — Na co gm ina czi ta? na przedw ojen
ne czasy ? Postępowanie to — ze stanowiska 
finansowego co najlmniej wątpliwe, jest so
cjaln ie1 i z pow odu ignorowania potrzeb lud
ności bezw arunkow o szkodliwe

Caveant con su les! niechaj cl. co stoją 
na czele, uśw iadom ią sobie brzem ię ciążą
cej na  nich odpowiedzialności Niechaj m ają  
świadomość tę g o . że żadna jednostka, choć
by slala najwyżej, nie m a praWa w lak iej 
sp raw ie arogoWać sobie wyłącziiego prawa 
decyzji — że od tego są zespoły, kom isje 
etc., bo chouzi o rzecz zbyt w ielkiej wagi, 
bo chodzi o zbył w  ilką stawkę.

N iejednem u w ydaje się, że metody, któ
re  były dobre w  ^zasie inflacji, są też obec
nie odpowiednie.

Gdy wóz toczy isię. z góry. ham ulec jesl 
konieczny. Gdy jednak przybył na rów ninę, 
winien kierow ca o i-em pamiętać, że ..sa
mym ham ulcem  się  n ie  jedzie“. — Miasto po
trzeb u je posLępu, a  ludność turacY i dachu 
nad głową. D r. R. S.
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W szy s tk o  cyloby dobrze i szopkarze  w arsaw sey  
Dyliby w pełni w eseli n ie ty lk o  z  racji sw eg o  zaw odu , 
a le  i z sukcesu aaso w eg o , gdyby... n ie w rog i im 
Juppitter to n au s , który w łaśn ie  n a  8-m ą godzinę w ie 
czorem  sp ro w ad ził n a  L w ów  ulew na burzę  w iosenną 
z b łyskaw icam i i g rzm o tam i, czem oczyw iście  o d 
straszy! w ielu o b y w ate li i o b y w a te le k  Iw jego grodu, 
nie posiada jących  Iw jego se rca , od W ypraw y na ul. 
A kadem icką, gdzie w  gm achu K asyna  podryg iw ały  
uciesznie k o lo ro w e  kukjełk j z m arka  . ,m ad e  ’n W a r 
sów ". A p o za  tem m oże też  zby t m a rk an tn ie  w ybijało  
się tu m arka , to  znaczy , m o że  tem aty  i n iek tó re  
p ersony  szo p k i zby t m ało ak tu an zm u  i za in te reso 
w an ia  p rzedstaw ia ły  dla L w ow ian , sk o ro  n ie  zdo 
ła ła  o n a  ściągnąć ty lu  w idzów , jak na  to  ze w zg lędu  
na  sw e artystyczne  w a lo ry  zasługuje T ak  np. —
0  ile mi się zda je  —  puDljczność lw o w sk a  nje wie n je ’
1 n ie  zajm uje się tak im  d robnym  w ypadkiem  z co 
dziennej k ron ik i w arszaw sk ie j, jak  rozgoryczeniem  p o -  
w ie.ściopisarza K adena B androw skiego  z p o w o d u  p o 
m inięcia go przy udzje lan iu  nagrody  lite rack ie j lub 
h isto rją  nieudaleigo pom nika szopenow sk jego  i S zope
nom skiego 'konkursu.

K ażde m iasto  m a  sw oją  w łasną kronikę, s w o je  
w iasne .popularne osobistości i lubj n a  te najb liższe 
mu tem aty  p o śm iać  się dobroduszn ie  czy złośliw ie. 
C złow iek w sw ym  zaścianku , badź  co bądź czuje s ię  
lajlepiej i m a d la  niego najw ięcej sen tym entu  I  

' z a in te re so w an ia  —  czy tym zaściank jem  będzje  W a r-  
[ szaw a , L w ó w , czy Buczacz.

S zopka  „C yrulika W arszaw sk ieg o ' podobam  się 
na jb a rd z ie j W arszaw ie . P odobałaby  się o a r-  

d źo  i w e L w o w ie , gdyby w pad ła  na  pom ysł zlo
k a lizo w a n ia  sw ych tem ató w , przynajm niej w części,, 
za s to so w an ia  ich do śro d o w isk a , na jakiem  w y stęp u je . 
Bo po k rzy k u je  i pośp iew uje zgrabnym  w ierszyk iem , 
p a rsk a  złośliw ym  dow cipem , podchw ytu je  tra fn ie  p rzy 
wary i śm ieszuostk i osob istośc i, k tó ry m  szczęśliw y 
p rzypadek  p rzy p ią ł ko tu rn y , dzięKi czem u u w a ż a ją  
się za  w ielkich i w ybitnych i z a  tak ich  u w ażać  
się każą. A w -zeczy w is to śri m ało ść  k a ż d a  w ten czas  
najdobitn iej się o b ja w ia , gdy n a  rozległym um ieści s ję  
ją 'planie.

Na specja lne  podn iesien ie  zasługują  kukiełki „sam e 
w  so b ie " ; ich artystyczne , pe łne  sm aku figurynki były 
sa tysfakcja  d la  oczu. T rochę  gorzej było z  ich s tro n ą  
w o k e ln ą : n ie jednokro tn ie  tru d n e  by ło  ro z ró żn ić , k tó ra  
k  mieli p rzem aw ia . ,

W  każdym  raz ie  —  m im o  pow yższych  gderliw ych 
uw ag —  św iadczą  do b rze  o  sw ych  ro dz ic ie lach ; m ają 
dużo  subtelnego i zdrow ego dow cipu , d u żo  sa ty rycz
nego zacięcia i spełn iają  sw ą ro lę : w ydrw jw u jąc  i 
karcąc jednych —  zab aw ia ją  drugich. Nie p o w inna  
tedy żadna v is m aio r o d s tra szać  od ion zo baczen ia ,

Arfiir Cwikowski.

dlatego
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Uroczystości 1-szo majowe w Kraju.
BORYSŁAW .

U roczysto ść  p ie rw szom ajow a o d b y ta  się w  tym  
ro k u  w  nadzw yczajnej p o w a d z e  i  Skupieniu.

R ano  od eg ra ła  porm dkę oćk iestra  „ S ik a  P lany" 
p rze jeżdża jąc  p rzez  ulice m iasta  n a  nzerw onem  aucie .

O 'godz. 10. ran o  n a  p lac  p rzed  Domem L udow ym  
zaczęły ściągać tysiączne  tłum y, robo tn icy  z S ik a  
P lany , p rzy b y li z w łasnym  sztandarem ! i z Idużą g ro 
m adką dzieci.

Z grom adzenie  zagaił p ose t to  w. O ktaw iec, p oczem  
Objął p rzew odn ic tw o . S e k re ta rz o w a li n a  zgrom adzeniu  
to w . Ha i uch i  F lo rków . W yczerpujący  re fe ra t o z n a 
czeniu św ięta  robotn iczej so ljdarności w yg łosił p o 
seł to w . A. F ragier.

P rzem aw ia li następ n ie  to w . Z a jączk o w sk a  ,v im ie
niu k o b ie t, to w . B ruckner im ien iem  żydow skich  ro 
bo tn ików  ,,Bund“ .

R ezolucja p rzed łożona  p rzez  p rz e w o d n ic z ą c e g o , 
z o s ta ła  u ch w alo n a  jednogłośnie.

P o  zgrom adzen iu  u fo rm ow ał się o lb rzy m i pochód  
k tó ry  z m uzyka i ze sz ta n d a ra m i p rzeszed ł j>rzez ulicę 
PansKą, a  n astępn ie  p rzez  K arpa ty  w rócił z p o w ro 
tem  |pTzed „D om  Ludowty". i ta m  uroczystość po  
przem ów ieniu  p rzed s taw ic ie la  T U R -a to w . T runk  - 
W altera zo s ta ła  zakończona.

W ieczorem  iw sali „S oko ła" o d eg ran e  zo s la ło  
p rzez  to w arzy szy  i to w a rz y sz k i p rz e d s ta w ie n ie  am a- 

• to rsk ie .
P rzez  cały azień  o d b y w ała  się zb ió rk a  na  rzec z 

T o w . U niw ersytet* Robotniczego.

BITKOW .
O godzin ie  12. w  południe, p rzed  lokalem  Z w ią 

zku  M eta lo w có w  i P P S . z eb ra ło  się  p onad  1000 lu
dz i i u fo rm ow ał się no chód w karnych  szeregach, 
z  muziyka i chórem  K oła M łodzieży1 i sz ta n d a ra m i 110 
•czele ulicami n a  plac, gdzjc zaczęto  już budow ać w ła
sny dom  robotn iczy .

Na placu zagaił zgrom adzenie tow . Z achtej, na  
p rzew odn iczącego  zeb ran ia  po w o łan o  to w . S id ra  i 
to w . W ulczak o w ą . P rzew odn iczący  zgrom adzenia  u - 
dzielił g łosu to w . G utterw }low j ze L w ow a, który  w 
sw o im  re ferac ie  p rzed staw ił zeb ran y m , że m usza so 
lidarn ie  stać  ram ię przy  ram ien iu  dla o d p arc ia  w sze l
kich zakusów  burżuazji n a  zdoby te  p ra w a  robotnicze.

P o  referacie to w . G u tterw ila  p rz e m a w ia li jesz
cze inni m ow oy z p o śró d  zeb ranych  i w  sw ojch  p rz e 
m ów ieniach p o dk reś la li, że są z a w sze  g o to w i do ro z 
kazów  posłów  PPS .

P o  zgrom adzeniu  u fo rm ow ał się pochód  1 w ró 
c ił z  pow ro tem  p rzed  lokal Z w . m eta low ców , gdzie 
pc  krótkiem  p rzem ów ien iu  to w . Z aohteja  uroczystość 
zakończono . W  godzinach w ieczornych o d b y ła  sję z a 
b aw a  w sali Kina.

DOLINA.
P o  ra z  p ierw szy  w  tym ro k u  obchodziła D olina 

robo tn icza  obchód 1. M aja.
W  so b o tę  w ieczorem , o rk iestra  Z w iązku z a w . ro-< 

n o tn ików  sa linarnych  od eg ra ła  po ulicach n jasta  sze 
reg  u tw o ró w . M iasto  u d ek o ro w an o  nalepkam i TUR. 
P o śró d  licznych budynków  udekorow anych  nalepkam i, 
szczególną uw agę zw raca ł gmadh M ag istra tu , Które
g o  okna  p rzystro jone były n a lepkam i TUR. W  niedzielę 
ran o  uw ija ła  się m łodzież z p u szk am i zb ió rkow y
mi n a  rzecz TUR. O rk ies tra  u d a ła  się do ta r ta k u  obok 
d w o rc a  kolejow ego, gdzie n a s tą p iło  od sło n ięc ie  sz tan 
d a ru  O ddz. Z w . Z aw . R ob. Drzewny,cli. N a dw orcu 
p rzy w itan o  delega ta  OKR. PPS . z B orysław ia , tow . 
inż. K obeka . Z d w o rc a  ko lejow ego ruszy! pochód  
d o  salin  gdzie p rzyłączył się O ddzia ł Z w . Z aw . ro b o 
tn ik ó w  sa linarnych  ze sz tandarem , O dział TUR. ze 
sz tandarem , O rganizacja m łodzieży  ze sz tan d a rem  i 
S tow arzy szen ie  ręK odzielników  ze  sz ta ,,Ja re m . —  
Długi tericuch pochodu  udał się  n a  rynfek i tu  odbyło 
się zg rom adzenie  ludow e k ilk u n astu se t osób pod 
przew odnictw em  to w . W ey m a n a , n a  k tó rem  w ygło
sił -referat to w . inż. K obak . N astępn ie p rzem aw ia ł 
tow . K ulczycki. U chw alono jednogłośnie rezo lucję  P . 
P . S. Z rynku  udał się poahód  n a  róg ulicy zw anej 0 -  
bo lon ie , gdzie nastąp iło  odsłon jęc je  tab ljcy  z  n azw ą 
ulicy „1. M aja".

PO w ygłoszeniu przez  tow . W eym ana  re fe ra tu  o 
sam o rząd ach , uchw alono  następu jącą  rezo lucję :

Z eb ran i w  dniu 1. m aja  1927 m ieszkańcy  m iasta  
D oliny, w yraża ją  n iep łonną nadz ie ję , że długoletni 
szerm ierz  o  n iepodleg łość P o lsk i o ra z  o  w o ln o ść  i 
M arszałek  P iłsudsk i z a rz ą d z i cofnjęcie dekretu  o  w y 
bo rach  do  sam orządów  gminnych n a  podstaw ie  a u 

striackiej kurjalnej o rdynac ji w yborczej, a  p rzy sp ie 
szając uchw alenie dem okratycznych u staw  sa m o rz ą 
dowych um ożliwi całej ludności ko rzystan ie  z pełni 
p raw  obyw atelsk ich

Na w y p ad ek  p rzep ro w ad zen ia  w y b o ró w  kurja l- 
nych uchw alaja  zeb ran i w  w y b o rach  takich  nie b rać  
udziału .

P o  odsłonięciu drugiej tabljcy z  n azw ą ulicy „ i 
M aja", udał się pochód p rzed  loka l Zw . Zaw . ro 
bo tn ików  salinarnych , gdzje po  odśp iew an iu  „C zer
w onego  sz tan d aru "  pochód ro zw iązan o .

W ieczorem  naw iono  się ochoczo  na  zab aw ie  ta n e 
cznej bez a lk o h o lu . —  Była to  już druga w ie lka  za 
baw a, b ez  a lk o h o lu , k tó re  to  zabaw y zyskują szereg  
gorących zw olenn ików

D ochód z  nalepie* i ze zbiórki uljcznej w ynosi 
p rzesz ło  700 zł.

Do zan o to w an ia  m am y fakt, że p. inż. W yporek , 
naczelnik Saliny  p ań stw o w ej i p reze s  Z w iązk u  s trzg - 
IecKiego zdar! nalepili TUR. z ok ien  w  lokalu S trz e !- 
ca, m ieszczącego się w ' oudynku M ag istra tu , a n ad 
to  w  loka lu  Zw . Z aw . górników , k tó ry  mieści sję w  
jednym  z budynków  sa linarnych . —  T en w ybryk  z a 
pam iętam y sobie  dobrze.

S pazm ów  d o s taw a li też  księża n a  w id o k  pa ra fian  
przybyłych do kościo ła w k o k ardkach  c z e rw o n y c h , 
d arząc  ich m ianem  bolszew ików .

W sp an ia le  w ypadły  obchody św ię ta  robotniczego 
w  W ygodzie , gdzie p rzy g ry w ała  o rk ie s tra  TUR. za 
łożona  dop iero  p rzed  d w om a m iesiącam i, dalej w  
Rypnem, B olechow ie i B roszn jow je.

Z akończyliśm y obchód  m ajow y p rzy rzekając , że 
w  pracy dla socjalizm u w y trw am y  —  m in io  p rze 
szkody  czynionej p rzez  ludzi złej w oli, a  jeszcze  w 
w iększej części p rzez  ludz j n ieśw iadom ych — i d o j
dziem y d o  celu, do zb ra ta n ia  w szystk ich  ludzi p ra 
cy p o d  naszym  czerw onym  znakiem .

Walu zgromadzenie w Zm. zawód, rzeiników i masarzy.
W  dniu 5. m aja  nr. odby ło  się w  zw iązku  zaw ó d , 

rz e in ik ó w  i m asarzy  przy ul Żółkiew skjej 42, w a ln e  
zgrom adzenie członków . Z ram ien ia  Rady zaw ód, u -  
czestniczyl to w . A ndreasik . P rzew odn iczy ł n a  zeb ran iu  
to w . Szczupaczyriski. T ow . M ercało  W asy l złoży ł 
szczegółow e sp raw o zd an ie  z działalności ustępu jące
go za rząd u . W dyskusji z ab ie ra li g los tow m rzysze, a 
tow . L au te rbach  o stro  p rzem aw iał p rzec iw k o  lym , k ló - 
rzy w jednej k ieszeni noszą  k a rtę  zw iązk o w ą , a  W 
drugiej k a rtę  p rzem ysłow a. ^

N astępnie p rzy s tąp io n o  do w yboru  now ego  za 
rządu . W y b ran i z o s ta li :  p rzew odu , tow . S zczuPaczyń
ski Ludw ik, na zast.t ow , Diduch E ustachy , n a  sek re 

ta rz a  to w . Pełech Emil, skarbniK ów : to w . M ercało 
W asy l i to w . M ucha M ieczy sław ; do  za rz a d u : Gro
cho lsk i R om an, K orydza G ustaw , R obotycki M ichał, 
W itkow sk i M ichał. M ensch  A dolf, Bebech W ład y s ław , 
D ąbrow ny D m ytro ; jako  z a s tę p c y : F ruchim iak Adolf, 
Fruchim jak Józef, P aw łó w  K azim jerz , K uczm a F ranci
szek ; do  kom isji kon tro lu jącej: K ow eliszyn  M ichał, 
P rocyk  E ustachy, P rokop  S ta n is ia w ; sąd  p o lu b o w n y : 
S zczep łow ski W ojciech , Szydłow ski D aw id , K orydza 
G ustaw .

P o  w yczerpan iu  dyskusji i  p o  w yborach  p rz e 
m aw iał towp A ndreasik , p oczem  zgrom adzenie  zam 
knięto .

M i

0 pracę dla kamieniarzy.
Izba h a n d lo w a  i p rzem ysłow a w e  L w ow ie ro z e 

sła ła  okólnik  do  przem ysłow ców  kam ien iarsk ich  z za
pytaniem , n a rd z o  zresztą  sk ro m n em  naogó l: czy było
by p ożadanem  sp ro w ad zan ie  gotow ych ro b ó t kam ie
n iarsk ich  z g ran itu  z Czechosłow  acii. Nie w jem y, juk 
pojedynczy przedsięb io rcy  o dpow iedzą , jednak  n ie  u- 
lega w ątp liw o śc i, że w iększość  ośw jadczy  sję p rze
c iw , a ta k ż e  robo tn icy  m uszą się  przeqjw» sp ro w ad zan iu  
gotow ych robót ośw iadczyć.

P rzypom inam y, że w czasie od  (przeszło 20 la t, 
przy  strejkach kam ieniarsK ich robo tn icy  zaw sze  dom a
gali się, by sp ro w a d z a n o  jedynie su row iec i tu na 
miejscu w y k o n y w an o  roboty z  g ran itu  i innych m a -  
terjalów ' m ineralnych, że b o jk o to w an o  g o to w e  r o 
bo ty  i w y k azy w an o , że posiadam y (dosyć sił, i w y 
kształconych robo tn ików , by tu n a  miejscu w szelkie 
ro b o ty  sz tuk i kam ien iarsk jej w ykonyw ano , m .w e t z 
zagranicznego su row ca , a  k tó re  n aw e t taniej się k a l
kulują, n iż  sp ro w ad zan ie  gotow ych.

P rzypom inam y, że pom nik  M ickjew jcza w e L w o 
w ie zosta ł z m ediolańskiego g ran itu  n a  m iejscu  w e 
L w ow ie, rękam i lw ow skich  k am jen ja rzy  w ykonany i 
że  p raca  ta  jes t s tanow czo  lep-sza i dokładniejszą, niż 
z  tego sam ego m a te rja iu  g o tow e p o m n ik i, sp ro w a 
dzo n e  d o  L w ow a, a  to  Gołuch o  wskiejgb i Smolki,

T ak  by ło  daw niej, a  dziś w o b ec  b raku  pracy oraz 
okoliczności, że m am y w łasne k ra jow e łom y  g ran ito w e  
ha  W o ły n iu ; sp ra w a  bardziej na k o rzyść  w ykonyw a
nia w k ra ju  tego  ro d za ju  robó t p rzem aw ia.

N ależałoby  ta a z e  pom yśleć o eksp loatacji g ran i
tu  ta trzań sk ieg o  i n ie trudno  by było d o p ro w ad z ić  
n ie ty lko  do  zaspokojen ia  rynku su row cem  w  k ra ju , 
Hle tenże su ro w iec  m ożnaby  jeszcze w  znacznej ilo
ści e k sp o r to w ać  do tych k ra jó w , gdzie go p o trz e b a  a 
w  (kraju d ać  tysiącom  ro b o tn ik ó w  z a ro b e k  i p ra c ę . D la
tego robotn icy  (choć n a s  o  to  nie pytają n ies te ty ) z a j
mują n ieustęp liw e stan o w isk o  p rzec iw  sp row adzan iu  
eo tow ych  'robót g ranitow ych d o  k ra ju , a  żąd a ją  od  
fząd u  hflm opy i op iek i nad  p rzem y słem  i ek sp lo a tac ją  
grajnitji i m arm uru  wt P o lsce się  znajdujących.

K. Ż.

iie seKcii

Sptawg panine.
PO SIED ZEN IE O. K. R. odbedzie  się w  po n ie 

dzia łek , 9. m aja , O godz. 7 w iecz. w  lokalu Sykstuska 
21, II. p . Na p o rząd k u  dziennym  sp raw y  w ażne. 
O becność w szystk ich  członków  konieczna.
f i l ;  i — m —

G azeta  sow iecka  „T rud" p isze :
Na d rożdżach  N epu o d ra d z a  się burżuazja  m iej

ska, (krzepnie kułak (bogaty chłop), wrzm acnia się k u 
piec, n ab ie ra  bezczelności b . u rzędn jk , na leżący  do 
rad  cerk iew nych , k tórych  d z ia ła ln o ść  c o ra z  bardziej 
się ożyw ia , pęcznieją o fja ry  n a  cerkiew . A n a  drugim 
biegunie, n a  b iegunje an tyrelig ijnym  —  c isza . W  te 
dnie w ielkanocne, o d b y ła  się g en e ra ln a  W w a j i zm u
szeni jesteśm y p rzyznać, żeśm y ją p rzeg ra li.

Jednocześn ie  p ism a w skazu ją  n a  w zro st s e k c ia r
stw a w  R osji w spółczesnej, bo  podczas gdy do re
w olucji ljczba sek tan tó w  nie p rz e ra s ta ła  pó ł m jljo - 
na ludzi, dzisiaj u ro s ła  do  Ijczby czterech m iljo- 
nów . G azeta  „D ierew ieńskij K om unist" p o d k re ś la  dw ie  
tego p rzyczyny :

P ie rw sza  przyczyną jest zupełna lega lność  s e k 
c ia rs tw a  przy  reżim ie sow jeck jm , druga po lega  na 
tem , że zn aczn a  część ludności, w sku tek  nasze j an ty - 
religijnej k rytyki strac iła , lub trac j sw ój zw iązek  z 
cerkw ią , lecz  n ie  m a jeszcze  siłu z e rw ać  z re lig ijn o ś
c ią . O brzędow ość  cerk iew ną sen c ia rze  usunęli, lecz 
zo staw ili B oga. C zęść byłego b ia łego  (ofjeerstw a -— 
z ap ew n ia  g aze ta  —- ziem ian, u rzęd n ik ó w  i in te lig en 
cji, podcięta  p rzez  rew o lu c ję  i -ozczarow ana  w  p r a 
w osław iu  zw ró c iła  się do  sekejarstw a.

„D ierew ieriskaja B ied n o ta"  d o p a tru je  się w  tem 
dw óch (n iebezpieczeństw : ,

Z jednej strony  religijny fanatyzm  o trzy m u jąc  b a r 
dziej subtelne form y, p rzen ik a  głębiej do  dusz w ie -  
łz ąc y ch  i :wrallczyć z nim ,o w iele trudniej, an iże li ze  
staram i p o stac iam i religj}. Z drugjej ,zaś p o d  p rz y k ry 
w ką .religijnych sekt kułackie w ierzch o łk i w s i i n e p -  
m ariska iczęść m ias ta  p róbu je  s tw orzyć  dla siebie now ą 
fo rm ę „rganm acji politycznej

Wykłady Uniwersytetu Ludowego
i 4’

1) W  pon iedz ia łek , 9. bm. o  godz. 7 -m ej w iecz. odbę
d z ie  się w  lo k a lu  ZZK . przy  ul. Gródeckiej 69, 
w yk ład  p. W łodz im ierza  C hrystow skiego p. t.:  
„W ycieczka p o  polskiem  w ybrzeżu  m orsk iem " z 
p rzezroczam i.

2) W e środę , 11. bm. o  godz. 7-m ej w iecz. odbędz ie
się w  lo k a lu  Z w . p rac . gmin. w zy  ul. O rm iań 
skiej 2, II. p, w yk łaa  p. R. F roeh licha  p . i. „W y 
cieczka w  T a try "  z p rzeźroczam i.

✓
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Juiterafura, nauka, sztuka.
■EPE r TUAB TEATRU WIELKIĘGO:

N ieozjela, o  godz. 12-tei w  pot. „K rasnoludek  u k a
rany".

N iedziela, o  godz. 3.30 popoł. „Syn C ieśli". Ceny 
zn iżone  popoł.

N ieozjela, o  godz. 7.30 „O pow ieści H offm ana". 
Pon iedz ia łek , o  godz, 7.30 „Uśmjech L osu". 
W to re k , o  godz. 3.30 popo l. „K rasnoludek  uka

rany" . P rzedstaw ien ie  d la  m łodzieży szko lnej.
W to rek , o  godz. 7.30 w iecz. „O pow ieści H off

m anna" . (Pośc. w ystęp M. H olyńskiego).

BEPERTUAR TEATBU „NOWOŚCI":
N iedziela, o  godz. 3 popol. „O rłow “ . Ceny zn iżone 

popo łudn iow e.
N iedziela, o  godz. 7.30 „P an n a  z dobrego oom u". 
P on iedz ia łek , o  godz. 7.30 w iecz. „K ról K aw y“, 
W to rek , o  godz. 7.30 w iecz. „Jej chłopczyk".

i , !

SEPERTUAB TEATRU MAŁEGO:
N iedziela, o  godz. 3-ciej popo l.: S a la  w ynaję ta  na 

u roczyste  p rzed s taw ien ie  „D zieci d la  'dzjeej", u rząd zo n e  
staran iem  IX. K o ła  T . S . L,

N iedziela, o godz. 7.30 wiecz, „Żywy trup" . 
Pon iedz ia łek , o  godz. 7.30 w iecz. „Żyw y tru p “ . 

(Ceny zn iżone j.
W to re k , o  godz. 7.30 w iecz. „Ż yw y tru p " . (Ceny 

znizone).
— it i  —

IE P E b TUAH KIN LWOWSKICH:
„ L E W " : Bunt k rw i i że laza .
„A PO L L O ": C ałow ać to  n ie  grzech.
„PA ŁA C E": C złow iek z autem .
„K O PERN IK ": Bunt k rw i i -żelaza. 
„M A R Y SIEŃ K A ": N ow e przygody F en tom asa. 
„CHIM ERA ": U sta kochanki.
„ R 0 C 0 C 0 " : C zar w a ica . I
FATAMORGANA: P łom ienna noc  m iłości.

POLSKIE TOW ARZYSTW O MUZYCZNE
N iedziela, 8. m a ja : P ro f. M aurycy  W o lfs tb a l, sk rzy 

pek z  udziałem  ork iestry .

TRZY OSTATNIE GOŚCINNE W Y S T Ę P Y  A DW EN 
TOW ICZA  W  „Ż Y W Y M  TRU PIE". Znakom ity a r ty s ta  
grać będzie  tę ro lę  jeszcze ty lk o  trzy  razy , tj. dziś 
w  niedzielę , w pon iedzia łek  i w e  w torek .

DWA. TANIE DNI W  T E A T R Z E  MAŁYAY D yrekcja 
T eatru  M ałego u rząd za  dw a p rzedstaw ien ia  „Ż yw ego  
iruipa" w  pon iedzia łek  i w e w to re k  po  cenach zn i
żonych.

W ANDA SIEM A SZK O W A , jedna z  na jw iększych  
a rty s tek  scen polskich, k tó ra  p rzez  sze reg  la t na jch lu - 
bniej p ra c o w a ła  dla sceny lw o w sk ie j, pwjęcić będzie  
35-lecie sw ej pracy scenicznej w c z w a rte k , 12. m aja , 
na  scenie T ea tru  W ielk iego . W ie lk a  a rty stka  w ystąp i 
w  jednej ze sw ych najśw ie tn ie jszych  k reacy j, w p rz e 
pięknej sztuce S te fana  Ż erom sk iego : „P onad  śnieg", 
w znow ionej pod  osob istą  reżyserją  Jubilatk i.

„SPO R T  I M IŁO ŚĆ ", św ie tn a , o  oryginalnej i z a j
m ującej ąkcji, ko m ed ja  M. H ennequjn‘a  i  R. C oolus‘a, 
jedna z  osta tn ich  n ow ośc i rep e rtu a ru  scen parysk ich , 
uaaże  się po  ra z  p ierw szy  p a  scenie T ea tru  N ow ości 
już ,w przyszłym  tygodniu , p o d  a rtystycznym  k ierow nic
tw em  reży se ra  S trachock iego .

HELENA M ILO W SKA , ulubienica lw ow sk ie j p u 
bliczności, w y stąp i w  przyszłym  tygodn iu  w  o p e 
re tce  E n g e l-B e rg e ra : „N arzeczona  B o ja ra"  —  w  partji 
ty tu łow ej.

NOW A W Y STA W A  W  T O W . PRZY J. SZTUK 
PIĘKNYCH w  gm achu M uzeum  P rzem ysłow ego  z o s ta 
nie o tw a rtą  w -n ie d z ie lę , d n ja  8. m aja , o  godz. 11 
w  p o ł. S k ładają  się n a  n ią : w y s taw a  ostatn ich  p rac  
graficznych p ro f. L eo n a  W yczółkow skiego , w y s ta w a  
p rac  m ala rsk ich  Iw ana T rusza , p ie rw sz a  z b io ro w a  w y
s taw a  rzeźb  Janiny R eichertów ny, z b io ro w a  w ystaw a 
a rt. m ai. A ntoniego B artkow skiego , o ra z  w y s taw a  p ro 
jek tów  arch itek ton icznych  inż. arch . Józefa A w ina. 
W y staw a  o tw a r ta  codziennie  od 10—-3.

m m a m m tr—  m  m  m  w m m  Wk

| J{omumkatg. ,
X PO SIED ZEN IE ZARZĄDU KOM. W YK. LW ,- 

ORG. ML. TUR., odbędzie  się w  pon iedzia łek , 9. bm. 
O 'godz. 7 w ieczór, Rynek 8.

X INFORMACJE 1 W PISY  NA ZLOT M ŁO D ZIEŻY  
T ow . Uniw. Rod . w  W arszaw ie  (5. i 6. czerw ca br.) 
codzienn ie  o d  7 do 9 w iecz. w  lokalu  Rynek 8, I. p. 

i do dnia 14. m aja . Późniejsze zg łoszen ia  n ie  będą 
uw zględnione.

X NA DOCHÓD OCHRONKI I INTERNATU im. J. 
PIŁSUDSKIEGO odnędzie  sig w  n iedzielę , dnia 8 m aja  
b. r. w  sali S tow . „G w iazd a" , ul. F ranciszkańska  7. 
W iosenny  P o ran ek  M uzyczny am ato rsk ie j sym fonicz
nej o rk iestry  S to w . „G w iazda", z ła sk aw y m  w spół
udziałem  C hóru D rukarzy  L w ow skich , pod  b a tu tą  W P . 
A ntoniego K inakkiego  o ra z  W P . Janiny P o rask ie j i 
B ron is ław a D ąbrow skiego , a r ty s tó w  tea trów  m iejskich 
w e L w o w ie . Bilety w cześniej do  naDycja w księgarn i 
B. Połon ieck iego , ul. A kadem icka, z a ś  \v dniu kon- 
ce itu  p rzy  kasie S to w . „G w iazda", od  godz. 10-teJ 
ran o . —  Sądzim y, ż e  ta k  d o b ran y  p rogram , jak j 
piękny cel zg rom adzi liczną publiczność.

Z cuchu zawodowego.
W YDZIA Ł W Y KO NA W CZY  Rady Z w iązków  Z a 

w odow ych  ocmędzie zw yczajne  p osiedzen ie  zam ia s t 
w  pon ied z ia łek  —  w e w to re k , dn ja  10. m aja, o 
godz. 7-m ej w iecz. w  lo k a lu  R ady , przy ul. O ssoliń
skich 1. 10. S p raw y  w ażne , ODecność w szystk ich  człon
ków  konieczna.
A. A ndreasik . K. Ż elaszkiew icz.

§ Z W IĄ ZEK  ZAW ÓD. PRAC. GASTRONOMICZNO- 
HOTEL. Sekcje Z a w o d o w a  H andlow ców  G astronom i
cznych (bufetow ców ) za tw ie rd zo n y  sta tu tem  C entrali 
w  W a rsz a w ie , rej. z dn ia  31- HI- 1921, L. 240, og ła
sza, że  tym czasow y sek re ta rja t znajdu je  się Rynek 3 
II. p . na ręce E . K ucharskiego.

Z w iązek w zy w a  kolegów  nufetow.có w n iezo rgan j- 
zow anych  do  re jestracji. Inform acji udziela  codzienn ie  
sek re ta ria t.

Za wiersz milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. —T6. Nadesłane Zł. —'40, w tekście Zł. —’70. o g ł o s z e n i a

o n
f£2B

Na 1-ej str. Zł. — 80. Drobne ogł. za słowo Zł. —-10. | 
Komunikaty Zł. —’55, zamiejscowe o 25% drożej. 1

Opony samochodowej n n ilflr ir .il"
j u ż  n a d e s z ł y  mapki ^ U U  U  l i f t  I V I I

Y iolin  i TisserReprezentacja 
i skład fabryczny

Bernsteina 1.
T elefon  2 0 -5 1 .

Inserujcie w  Dzienniku Ludowym,

Siwe  w ł o sy
odzyskują naturalny kolor 
i połysk przez stosowanie 
środka >Restaurin< przy
wracającego poprzedni ich 
wygląd. Zł. 8, Działa rów
nież, jako wybitny środek 
do pielęgnowania włosów. 
Dr. Caspary & Co, Gdańsk.

TrtMiSil^tfCTO t W nowo otworzonym sklepie, ceny 
lU W S S rfc jJ S & C  . zniżone o 30%  — pończochy, ręka

wiczki, przybory krawieckie i kosmetyczne u M. Gutena, 
Lwów, Łyczakowska 1.

P h ln n rń w  nauki ślusarstw a za opłatą przyjmie 
W l l1 l f |J v U f 9  warsztat ślusarski — Łyczakowska 132.

1*721 kwalifikowanego poszukuje od zaraz pra- 
J t n l  f f i a d  cownia czapek wojskowych i studenckich.

Zgłoszenia: Scb°iner, Sykstuska 8

L e t e  dentysta B r. S. «fNschel
b. lekarz kliniki dentystycznej we Wiedniu 

ordynuje uiica Łyczakowska 36.

W  T r u s k a w c u
pensjonaty .,Grażyna" i „Świtezianka"
własność Zakładu Pensyjnego dla funkcjonar
iuszy we Lwowie, zupełnie odnowione i urzą
dzone z pełnym komfort m, kuchnia doborowa 
we własnym zarządzie, ceny przystępne, otwarte 
od 1 maja do 31 października. Zgłoszenia wprost 
do Zarządu pensjonatu „Grażyna* w  Truskawcu.

Prezes Rady Nadzorczej Spółki akcyjnej Z a
kłady ceramiczne we Lwowie zaprasza niniejszem 
P. T. Akcjonarjuszy na Z w ycza jn e  W alne  
Z g ro m a d ze n ie , które się odbędzie dnia'27-go 
maja br. o godzinie 1-szej popołudniu w lokalu 
Spółki akcyjnej „Pezet“ we Lwowie, przy ul. 
Akademickiej L. 23.

Porządek dzienny:
1. Przedłożenie bilansu za rok 1926 i spra

wozdanie Komisji Rewizyjnej.
2. Wnioski członków.

Dr. Otto N ad olsk i mp.

§ 31. Posiadanie 10 akcji daje prawo do je 
dnego głosn na Zgromadzeniu.

§ 32 Celem korzystania z prawa głosu należy 
złożyć swe akcje najpóźniej na 8 dni przed termi 
nem Zgromadzenia w kasie Spółki we Lwowie.

Restauratorzy! Serwetki gratis!
Do każdej u mnie w maju i czerwcu kupionej kopy kwargii 
ołomunieckich dodaję prócz dotychczasowych bonów, 10 szt. 

serwetek gratis!

O H .  S O B E L
H an d el D e lik a tesó w , L w ów ,'L eg ion ów  4 1  
Telefon 40-77 Telefon 40-77 '

Baczność!'!
Potrzebni tylko na  prowincji agenci i agentki do 

rozpowszechniania przedmiotów pierwszej potrzeby. — 
Kaucji nie żądamy, zarobek dobry. Adresować: Warszawa, 
Dom Towarowy — Świeca i Ska, Chłodna 6. Skrzynka 
pocz'owa Nr. 552.

tflerw©wu wearasfeea«gy
c ierp iący  na d rażliw ość. słabość woli, b rak  energji, me- 
lanctiolję, p rzesy t życia, bezsenność , ból głowy, w raż li
w ość  nerw ów , śledziennicę, nerw ow e zab u rzen ia  serca  
i żo łądka, o trzym ają  bezp łatn ie  b ro sz u rę  Dr. W eisego
S łab ość nerw ów . Dr.Gebharcl > Ska, Gdańsk

Wyroby z marmuru i terassu
budowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne

w yk o n u je  pracow nia  317—

Kornela Zeiaszkiewicza
L w ó w , u l. U b o c z  3  (górny Łyczaków).

E.as+ępca naczeln. redakt. i ”ed odpow BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd.. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 496.
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